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ROK II. 


Witamy Konferencje W 


Dziś zbiera się Wojewódzka 
Konferencja Aktywu Partyjnego PPS 

i PPR. 

Kwiat robotniczej Łodzi obradować 
będzie na temat aktualnych zagadnień 
gospodarczych i politycznych stojących 
przed klasą robotniczą i przed całym 
narodem polskim, 

Najważniejszą sprawą dla naszego 
kraju jest w tej chwili problem odbu- 
dowy gospodarczej państwa 7 zacofania 
w które wtrąciła nas polityka rządów 
przedwrześniowych. oraz z tych znisz- 
czeń, które spowodowała wojna i oku- 
pacia. 

Jesteśmy krajem zrujnowanym mo- 
że najwięcej w Europie i jest rzecza 
konieczna zgodne skupienie wszystkich 
sił całego narodu w kierunku jak naiszvb 
szej i planowej odbudowy i rozbudowy 
naszej gospodarki, noprawy bytu naj- 
szerszych mas narodu. zapewnienia dob 
robytu robotnikom, chłopom, inteligen- 
cji pracujaej, rozwoju kultury narodo- 
wej. i jej upowszechnienia, 

Mamy ku temu objektywne warun- 
ki, mamy nieprzebrane skarby natural- 
ne, mamy ponad 500-kilometrowy do- 
stęp do morza z szybko odbudowujący- 
mi się portami, mamy na ziemiach od- 
zyskanych dużo zakładów nprzemysło- 
wych, dla których uruchomienia brak 
nam tylko rak rohoczych, mamy ziemię 
płodną i urodzajną, mamy zdolneso ro- 
botnika i górnika, mamy chłopa pilnego 
prącuiacego z zamiłowaniem na swoim 
zagonie. 

Dzieki reformie rolnej. dzięki usta- 
wie o upaństwowieniu wielkiego i śred- 
niego przemysłu nie ma u nas przesz- 
kód dla realnevo planowania rozmia- 
rów i tempa odbudowy. 

Czeso nam potrzeba dla zrealizowa- 
nia gigantycznych zadań stojacych 
przed naszym pokoleniem? 

Jedności narodowej i spokoju wew- 
nęetrznego. 

Blok wyborczy 6-ciu stronnictw, 
który miał stać się synonirnem żedności 
naszego narodu. został zerwany przez 
przywódców PST, którzy nie zawahali 
sie wtracić krai w wir przedwybor- 
czych walk politycznych. Przywódcy 
PSL nie zawshali sie służyć za przykry 
cie dla reakcji wielkokanitalistycznej 
i obszarniczej, ludzi dnia wczorajszego 
i przedwczorajszego. 

Ci, którzy szerzą dywersję i zajmu- 
ja sie bkpndvytyzmem, jak również ci, 
którzy bt użdża, ci, którym nie podoba 
sie demokratyczny tor rozwoju naszego 
kraju. znaiduja sie w minimalnej mniej 
śszości. Ale dzięki pomocy moralnej 
i materialnej z różnych obcych oŚrod- 
ków rcakcyjnych za granicą są w stanie 
jeszcze utrzymywać sie na powierzchni. 

Ta występna działalność stwarza 
niepokój w kraju i stwarza dodatkową 
trudność w pracy nad odbudową. , 

Przytłaczająca większość obywateli 
w Polsce pragnie obecnie pokoju, spo- 
koju, możliwości pracy, poprawy choć- 
by stopniowej i powolnej ale systema- 
tycznej, warunków życiowych, mate- 
rialnych dla siebie i swoich rodzin. 

Kto stoi na przeszkodzie tym zdro- 
wym dążeniom większości  społeczeń- 
stwa? 

. Kto pragnie 
klęskę nowej wojny? 
nasziemu narodowi bombą atomową, 
nawiasem, mówiąc w ohcym ręku się 
znajjdują Kto swoja bandycką dzia- 
łalnpścią usi 


rzucić na kraj nasz 
Kto odgraża się 
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pom i robotnikom i wszystkim ludziom 
pracy? Kto rabunkami utrudnia chłopu 
budowę swego dobrobytu? 

Reakcja, Reakcja, bez względu jak 
się wabi: sanacja czy endecja, NSZ czy 
WIN, oraz ich protektorzy, agenci mas- 
kujacy się w pewnym  stronnictwie, 
które lud słusznie nazwał Pańskim 
Stronnictwem, oraz ich zagraniczni 
mocodawcy. 

Nastał czas, aby olbrzymia przytła- 
czająca większość narodu wypowie- 
działa głośno swa zdecydowaną wolą 
poprzeć nasz rzad demokratyczny w 
walce o pokój, spokój. beznieczeństwo, 
dobrobyt kraju i wszystkich ludzi pra- 
cy. I dlatego tak słuszna była inicjaty- 
wa Referendum Ludowego wysnnieta 
przez PPS i poparta przez PPR, SL i tn. 
ne nartie demokratyczne, 


Można nie wątpić, że Konferencja | wych coraz ściślej, nici braterskiej pery |ku lepszemu Jutru dla wszystkich. 
właściwe j jaźni między nimi utrwalają się i nie- 


aktywu PPR i PPS wskaże 


drogi zjednoczenia i zmobilizowania 
ludu pracującego Łodzi wokoło bloku 
demokratycznego. 

Jej znaczenie przerasta ramki 
spraw miejscowych już choćby dlatego, 
|że na Łódź największe dziś w Polsce 
skupisko ludzi pracy, z uwaga patrzy 
cały kraj, 

Fudamentem zwycięstwa  ostatecz- 
nego demokracji nad reakcją, kamie- 
niem węgielnym odbudowy naszego 
kraju jest JEDNOLITY FRONT PPR 
I PPS i oparty na nim SOJUSZ RO- 
|BOTNIC7ZO-CFŁOPSKI. Trzeba stwier 
bratniemi 
partiami robotniczymi w terenie, a prze- 
de wszystkiem w Łodzi, rozwija się bar 
dzo dobrze. 

PPR-owcy i PPS-owcv 
ja na dzielnicach i w Radach Zakłado- 
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piewódzką PPR 


ISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr. 97 (293) 


jeden sukces zawdzięczają tej współpracy 

Jeżeli gdzieniegdzie współpraca nie 
stoi jeszcze na odpowiednim poziomie, 
jak np. w Piotrkowie czy Skierniewi- 
cach, to nie tyle będziemy doszukiwać 
się winy, której w danym wypadku 
można szukać i po jednej i po drugiej 
stronie ile szukać dróg do poprawy i na 
tych odcinkach. 

Trzy tygodnie tylko dzieli nas od 
dnia Pierwszego Maja, w którym lud 
pracujący demonstrować będzie między 
narodową solidarność proletariatu, jed- 
ność klasy robotniczej. 

Jednolitofrontowe demonstracje 
pierwszomajowe. w których niewątpli- 
wie wezma udział i szerokie rzesze 
chłopów, dadza wyraz pragnieniom i 
dażeniom najszerszych mas ludowych 
dźwigniecia Polski na nowych drogach 
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Próby obalenia uchwał berlińskich 


Demokracja światowa nie może dopuścić do odrodzenia 
się przemysłowego Niemiec 


«a 


W dzienniku moskiewskim „Izwiestia 
ukazał się artykuł znanego publicysty 
radzieckiego Hoffmana, zatytułowany 
„Nowe próby storpedowania uchwał ber 
liñskich““. 

Przed kilkoma dniami Sojusznicza Ra- 
da Kontroli w Berlinie osiągnęła porozu* 


mysłowego dla Niemiec. Plan ten ma na 
celu uniemożliwienie odrodzenia poten“ 
ciału wojennego Niemiec, przy jednoczes 
nym uwzględnieniu kwestii odszkodowań 
dla państw sojuszniczych. Mocarstwa 
sojusznicze stoją mocno na gruncie niedo 
puszczenia do odrodzenia przemysłu wo- 


mienie w sprawie przyszłego planu prze |iennego Niemiec, który mógłby bvć gro- 
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Referendum bedzie kieską reakcji 


Zebranie aktywu warszawskiego PPR i PPS 


WARSZAWA (PAP). W dniu 6 kwietnia 
w sali „Romy'* odbyło się zebranie aktywu 
warszawskiego PPS i PPR, poświęcone spra 
wie referendum ludowego, Olbrzymie napisy 
„PPS i PPR w bratniej wsnółpracy ugruntują 
niepodległość i zdobycze demokracji”, „Refe- 
reudum będzie klęską reakcji“ 1 „Niech żyje 
jedność klasy robotniczej” wskazują wyraź- 
nie jaki duch ożywia zebranie. Sekretarz 
komitetu warszawskiego PPR ob. Albrecht 
powitał w imieniu komitetów obu partii przed 
stawicieli CKW PPS ob. Cyrankiewicza i KC 
PPR ob. Zambrowskiego, wskazując, że z- 
branie dzisiejsze jest dalszym krokiem na 
drodze do pogłębienia utrwalenia jedności 
klasy robotniczej w Polsce. Ob. Albrecht 
zaprasza do prezydium ob. Cyrankiewicza, 
Zambrowskiego, Jagiełłę | Włorarczyka. 

Po przemówieniach tow, 


tow. Zambrowskiego zebranie uchwaliło nastę 
pującą rezolucję: 

„Aktyw robotniczy Warszawy z radością 
stwierdza, że szczera współpraca PPR I PPS 
zacieśniła się w najważniejszych sprawach 
życia poiivycznego narodu, przede wszystkim 
we wspólnej akcji scementowania bloku wy- 
borczego demokracji. Zebrani witają decyzję 
pizeprowadzenia referendum ludowego w za- 
sadniczych sprawach naszego ustroju fpołecz 
nego, konstytucji i niepodległości. Referen- 
dum wprowadzi jasność do życia polityczne- 
go, konsolidując wszystkich szczerych demo- 
kratów — utrwali podstawowe zdobycze mas 
ludowych i usunie 'grunt spod nóg żywiołów 
reakcyjnych. Reierendum stanie się klęską 
reakcji. Aktyw PPR i PPS wzywa klasę ro- 
botniczą Warszawy do zadokumentowania w 
dniu 1 maja swojej niezłomnej woli utrwale- 


Cyrankiewicza ilmia demokracji i niepodległości Polski. 


Wojewódzka Konferencja PPR i PPS 


Dnia 7-go kwietnia o godz. 10-ej rano w CRDK ul. Pio- 


trkowska 243, odbędzie 
Partyjnego PPS i PPR 


Porządek dzienny: 


się Wojewódzka Konferencja Aktywu 


1. Sytuacja polityczna i gospodarcza — referenci: z ramie" 
nia KC PPR tow. Berman, z ramienia CKW PPS 
tow. Cyrankiewicz 

2. Sprawy bezpieczeństwa — płk. Moczar 

3, Współpraca partii robotniczych — taw W %7 = 


źny dla bezpieczeństwa i pokoju. Po po- 
przedniej wojnie — przy wszelkich ogra- 
niczeniach traktatu Wersalskiego były ie 
dnakże brane pod uwagę sugestis mono” 
polistycznych gruv tinansowyc"i į koncer- 
nów, które pod pozorem umożliwienia re* 
paracji, żądały zwiększenia możliwości 
przemysłowych Niemiec. 


Obecnie opinia publiczna ocenia plan 
ograniczeń dla przemysłu niemieckiego z 
punktu-widzenia unicestwienia potencjalu 
wojennego. Miłujące wolność narody 
pragną gwarancji, iż wykarczowany bę- 
dzie militaryzm — ostoja karteli, koncer= 
nów, i że Niemcy wkroczą na drogę de- 
mokracjii. 


Tymczasem, w chwili gdy jeszcze nie 
wysechł atrament podpisów, złożonych 
na postanowieniu Sojuszniczei Rady. Kon” 
troli, rozległy się iuż głosy „nawołujące 
do rewizii tych postanowień. Dziennik 
„Manchester Guardian“ nawołuie rząd 
brytyjski do znalezienia sposobu odrzu- 
cenia planu berlińskiego. 


Autor artykułu pisze dalej: „O ile do- 
kładnie zbadamy plan, to musimy stwier 
dzić, że pozostawia on dość miejsca dla 
eksportu pokojowego i międzynarodowei 
wymiany handlowej. Wykłlucza on dosta 
wę surowców strategicznych i wszelkich 
materiałów, które mogłyby być użyte dla 
produkcji wojennej. O ile taki stan rze- 
czy nie podoba się fabrykantom i finan- 
sującym ich bankom, to jest zrozumiałe, 
że przemawia przez mich chęć robienia w 
dalszym ciągu dobrych interesów. Jashe, 
że „Manchester Gwardian* broni włąśnie 
interesów tych ludzi. Wypadki ostatnich 
trzydziestu lat niczego ich mie nauczyły. 
„MancheteR Guardian“ potrafi operować 
argumentem, że plan ten nie jest wygo” 
dny dla handlu angielskiego. Projekty re 
wizji wysuwane przez koła finansowe 
idą na rękę podżegaczom wojennym, ale 
narody nie pozwolą na to, aby ich domy 
były niszczone przez bomby, wvn” luka 
wane w niemieckich —-*" 1y- 
otar szą 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Przed konferencją czterech ministrów 


ZŚRR domaga 


LONDYN (PAP). Korespondent dyplo 
matyczny Reutera twierdzi, że na porząd 
ku obrad konferencii ministrów spraw za 
granicznych Wielkiej Czwórki, zwołanej 
przez Byrnesa na dzień 25 kwietnia, znaj 
duje się sprawa b. kolonii włoskiej Try” 
politanii, co do której Zwłazek Radziec- 
ki wysunął żądanie, aby mu przekazać 
powiernictwo na tym terytorium, Nale- 
ży się spodziewać szybkiej qdpowiedzi, 


Komisie Poselskie KRN 


WARSZAWA (PAP), Biuro prezy- 
dlalne Krajowej Rady Narodowej zawia- 
damia, że posiedzenie poselskich komisii 
KRN odbędą się w salach Domu Posels- 
kiego przy ul. Wiejskiej nr. 4 według na- 
stępującego planu, W środę, dnia 10 kwie 
tnia 1946 r, o godz, 10 rano komisja ad- 
ministracjj i bezpieczeństwa, w czwartek, 
dnia 11 kwietnia 1946 r. o godz. 10 rano 
komisja kultury | sztuki. W niedzielę, 
dnia 14 kwietnia 1946 r. o godz, 18 komi 
sla morska i handlu zagranicznego, (Po 
siedzenie tej komisii odbędzie sie w 
Szczecinie, w gmachu urzędu wojewódz- 
kiego, 


miana czasu 

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Admi- 
nistracii Publicznej na podstawie uchwały Ra- 
dy Ministrów z dnia 28. 3, br, zarządza wpro» 
wadzenie czasu letniego od godziny 24 w no- 
cy z dnia 13 na 14 kwietnia 1946 roku, O go- 
dzinie 24 dnia 13 kwietnia należy posunąć 
wskazówki zegara o godzinę naprzód. 

"wi zań 


Dziennikarze zagraniczni 


w Lodzi 

W Łodzi bawi od dwóch dni 

dziennikarzy zagranicznych, licząca 16 osób. W 

skład wycieczki wchodzą przede wszystkim 

dziennikarze włoscy, reprezentujący różne odla. 
my prasy swego krafu. 


W sobotę goście zagraniczni zwiedzili fø 


brykę Geyera, „Film Polski”? oraz wzięli udzial 
w konferencji prasowej w Zarządzie Miejskim 
| w Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókien- 
niczego, 

U Geycera goście wykazali szczególne zain- 
teresowanie sprawą surowców i produkcji, jak 
również warunkami pracy Í życia robotników, 
Żłobek i przedszkole fabryczne wzbudziły za- 
chwyt przybyłych. 

Na konferencji prasowej w Zarządzie Miej- 
skim prezydent Mijal udzielił odpowiedzi na 
szereg zapytań dziennikarzy, 

Pytania dotyczyły stanu zatrudnienia ludno- 
ści Łodzi, stopnia uprzemysłowienia missta w 
porównaniu ze stanem przedwojennym, oraz 
przynależności partyjnej robotników łódzkich, 
jak również organizacji władz miejskich, 

Prez. Mijał udzielił też wyjaśnień w sprawie 
obowiązującego systemu kartkowęga i przepi- 
sów dekretu mieszkaniowego. 


Jarosław. Hasek 


PRZYgOWU tobreDO Wolaka $ 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilnatracia wykonał l 
Postanowił spróbować szczęścia w | 


aptekach. Z pierwszej kazano laboran- 
towi wyrzucić go zą drzwi, W drugiej 
chciano telefonować po pogotowie ra- 
tunkowe, w trzeciej zaś powiedział mu 
prowizor, że firma Połak przy ulicy 
Długiej, handel olejami i farbami, z 
pewnością będzie miała żądany olej na 
składzie, 


Firma Polak przy ulicy Długiej by- 
ła naprawdę bardzo ruchliwa. Nie poz- 
woliła odejść żadnemu  klijetowi bez 
zadowolenia jego życzenia. *Jeśli ktoś 
życzył sobie balsamu  kopaiwianego, 
naleli mudo butelki terpentyny i też 
było dobrze. 

Gdy Szwejk wszedł do apteki i za- 
Żądał za dziesięć koron oleju, poświę: 
conego przez biskupa, szef rzekł do 
subjekta: 
Niech pan 

dziesięć deka oleju konopnego, 


*wacj, . 


mu nóleje, panie Tau- 
chen, 


wycieczka | 


sie powiernictwa nad Trypolitania 


wyrażającel zgodę na spotkanie ministrów | dzieję, iż różnice zdań wśród zastępców 
spraw zagranicznych od Francji 1 Wiel- |ministrów spraw zagranicznych w Lon* 
kiei Brytanii, ponieważ państwa te wraz |dynle w sprawie traktatu pokojowego z 
ze Stanami Zjednoczonymi uważają, iż | Włochami, postulaty radzieckie w kwe- 
końferencia taka jest niezbędna w celulstii odszkodowań, sprawa Dodekanezu I 
opracowania traktatów pokolowych. Źró- | rozwiązanie zagadnięnia Kralny Julljskiej 
dta dyplomatyczne wyrażała również na” I bedą uzgodnłone stosunkowo łatwo. 


MAFIA LOU WWYUMNOWUNAKUWOOWNWNY LORNA MOW OWOGW TŁ) 
a R n +3 ea 
ingielsi naca Transiordanii 
Angielska okuracia Transi 
MOSKWA (TASS). go układu Transjordania znalazła się w 


trwa mimo zniesienia mandatu 
ostro krytykuje układ zawarty niedawno |£orszym położeniu, niż byłą — zamiast 


Prasa syryjska 
;,załeżności mandatowej nastąpiła okupacia 


TANI MYKUIMIMAMMKAWIMU 


|DZIALNY 


Nr. 27, 
Kina 
„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 6) 
„POD GOŁYM NIEBEM“ 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
„POD GOŁYM NIEBEM“ 
„WISŁĄ*  (Przełazd 1) 
„WOŁGA . WOŁGA”. 
„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) sa 


„ROBIN HOOD". ' 
„GDYNIA“, (Przejazd 2) „NIEWĄ. 
WRÓG“, 
„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) — 
„BIAŁY MURZYN". | 
„WŁÓKRNIARZ* (Zawadzka 15) 
Amerykański film sensacyjny „STRZE 
LEC Z BENGALI“, 
„HEL* (Legionów 2) 
Amerykański film egzotyczny „GUŃW- 
GA DIN“. 
„ROBOTNIK“ (ul Kilińskiero 1%) 
„CHTOPIEC Z NASZEGO MIASTA” 


przez Wielką Brytanię z Translordania, i ? 
epii “|o charakterze logalnym., Usankčionowany 


na mocy którego Transłordania przestała pobyt wojsk brytyjskich w Transjordanii 
być terytorium mandatowym, Dziennik zagraża państwom Bliskiego Wschodu, a 
„El Azbar* pisze, iż na skutek zawarte-lw szczególności Syrii, 


Sprawa Hiszpanii na Radzie Beznieczeństwa 


Rząd polski wystąpi przeciw polityce generała Franco 


WARSZAWA (PAP). Agencja PAP |polityka rządu gen. Franco w Hiszpanii. 


„PRZEDWIOŚYYEŚ (Żeromskiego 
74-76) „SIÓDME NIEBO* 

„TATRY“ (Sienkiewicza 40) — 
„OJCOWIE I DZIECI“ 


„REKORD“ (ul, Rzgowska 2) — 
„MANEWRY MIŁOSNE”. 
„BAJKA“ (Francis 31) E 


„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA“ 
„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„FRANCJA WYZWOLONA" 
„ROMA* (Rzgowska 84) 


dowiaduje się, że Rząd Polski postanowił | Instrukcje w tej sprawie zostały wysłane 
postawić mą sesii Rady Bezpieczeństwa | do przedstawiolela Połski w Radzie Bez 
sprawę groźby dla pokoju, jaką stanowi 'pieczeństwa—ambasadora Oskara Lange. 


SUDAN NIE CHCE ANGLIKOW 


MOSKWA (TASS): Z Kalru donoszą, |tyjskich z doliny Nilu i za rewizją trak- 
iż przywódca liberalnej partii Sudanu — |tatu brytyjsko-egipskiego z roku 1586, W 
Ramadan Pasza wypowiedział się na po | wypadku gdyby żądanie to nie zostało 
siedzeniu delegatów Sudanu i przedstawi | wypełnione, Ramadan Pasza nawołuje do 
cieli Związku Studentów Eglpskich za nalzerwania całkowitej współpracy z Angli- 
tychmiastowym wycofani kami. 


zbirów NSZ, 


ob. ANDRZEJ CHODURA 


por. rezerwy, dyrektor gimnazjum | Przewodułczący Miejskiej Rady 


Narodowej w Radomsku. 


Pogrzeb odbędzie się w Radomsku w poniedziałek 8,4. 1946 roku 
© godz, 9.30. 


PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ W ŁODZI 


NOWE BROSZURY AKTUALNO-POLITYCZNE: 


cena zł. 
OSÓBKA-MORAWSKI i GOMUŁKA — Walka o jedność narodu. Pierwsze 


autoryzowane wydanie programowych przemówień wvgloszonych na ze» 


„POWRÓT DO ŻYCIA”. 

„ZACHĘTA“ (ul, Zgierska 26) — 
Wielki film dramatyczny „OJCOWIE I 
DZIECI". 

„MUZA (Ruda Pabianicka) — 
„ROZWIEDŹMY SIĘ* 

„ADRIA* nl, Marsz. Stalina 1 (Główna)— 
„PIOTR I* 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. — Kopernika 8 — w programie 
„MEKSYK“, 

„OŚWIATOWY“ codziennie o godz, \7 
i 18.30, w niedzielę i świeta 15.30, i7 I 
18.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. 

Kina: „Polonia: „Hel”, „Adria*, „Baltyk”, 
„Przedwiośnie” i „Roma“ rozpoczynają semse 
o pół godziny później. 

oczątek seansów w dni powsztd. 
nie o godz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
święta o godz, 12, 14, 16. 15 20, 

Przedsprzedaż bijetów do kin; Roakord, 
Wolność i Romą dla członków Zwiazków 
Zawodowych (zgłoszenia zb/orowe) odby 
wa się w Radzie Zakładowej fabryki Gaye. 
ra (Piotrkowska 295) od wodz. 10—-13-t4, 

Celem unikniecia natłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse, 


PORANEK ARTYSTYCZNY 
W dniu 7 kwietnia r. b. o godzinie f$ w 
poł w kinie „Polania“ ul, Piotrkowska 67 ode 
będzie sie Wielki Poranek Artystyczny. Ż y- 


działem najwybitniejszych artystów scay { 
Polskiego Radią. 
Dochód z Porankn otoznaczomy jest nę us 


fańdowonie sztandaru Koła PPS przy Państwo 
wym Przedsiębiorstwie Film Polski. 

n 
KONCERT LAUREATÓW bgo KONKURSU 
SPIRWACZEGO POLSKIEJ YMCA W ŁODZI. 


braniu Aktywa Warszawskiszo PPR I PPS 27 lutego 1946 w Warszawi 8:— 
LANOTA — Młodzież wczoraj a dziś 14,— 
MARCISZ — Co należy wiedzieć o Radach Zakładowych 13— 
BRUM — O imnerialiźmie 13— 
SZAFF — Pogadanki ekonomiczne 26.— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Centrala Łódź, Piotrkowska 86 wysyła za 
zaliczeniem lub wpłatą. Konta PKO VII-095. 

Snółdzielnia Wydawnicza „KSIĄŻKA * 
TE NEST CZEZSZZ ZE ET WPOZRP CE TOPAZ Z ZZ WAZONY TNR 
- ZA Mi TIK © ZIKOS 


wieś i pękają szrapnele, a na przedzie 
leży umierający żołnierz bez nogi, nad 
nim zaś pochyla się anioł i podaje mu 
wieniec ze wstęgą, na której jest napis: 
—aeszcze dziś będziesz ze mną w raju, 
—Umierający zaś uśmiecha się tak bło. 
go, jakbv mu podawali lody śmietan- 
W. Sznncer/ | kowe, 

A subjekt, zawijając butelke w pa: Przeczytawszy list. Otto Katz splu- 
pier; rzekł do Szwejka czysto po ku- nął i pomyślał: 
piecku: —Bedęe miał jutro ładny dzień. 


49) 


— Pierwszy gatunek, Gdyby pan Znał te natretne baby z kościoła 
sotrzebował pe izli, lakierù, pokostu, | ŚW: lanacego, gdy przed laty miewał | 
prosimy zwrócić się do nas, Obstużymy | tam kazanią dla żołnierzy, Wtedy pra- | 
paha sofidnie: *' " |eował jeszeze nad kazaniami bardzo 
ai i starannie, a „Stowarzyszenie siadało 


Nastepnie 
list, którym 
|domiony, że jutro przy jego posługach 
| religijnych asystować bę- 


szlachcianek re- 


ordynans przyniósł mu 


|tuż za pułkownikiem, Dwie chude gi- 
feldknurat PAST ip | 


die w czarnych sukniach, z różańcami. 
które razu pewnego przyczepiły się da | 
niego i przez dwie godziny gadały o 
religijnym wychowaniu żołnierzy, aż 
wreszcie rozgniewał się i rzekł im! 

—Szanowne panie raczą wybaczyć, 
ale pan kapitan czeka na mnie z karta- 
mi 

— Olej już mamy--rzekł uroczyście 
Szwejk, gdy powrócił ze sklepu firmy 


nowia- 


w szpitalu 


dzie 
ligiinego wychowania 


3 i 
„Stowarzyszenie 


żołnierzy“. 

Stowarzyszenie składało się z 
histerycznych bab i rozdawało 
rzom po szpitalach obrazki świętych 
1 powiastki o żołnierzu . katoliku 


|umierającym za najjaśniejszego pana. 


to 


żołmie- 


|Na tych opo kach był barwny 0- Polak. Komdpny olej, numer trzeć, 
brarek, przedstawiający pobojowisko. nierwszv sort, bardzo dobry. Solidna | 
Dokoła leża trupy ludzi i koni. powyw firm 5 "daje także pokost lakrer | 
ragan zy taborowe i armaty lawe- i pędzlę, Potrzeba jeszcze dzwonka 


| 


[tami do góry. Na choryzoncie pali się; (BÐ. c, n) 


W niedzielę, dnia 7-go o godzinie ff w 
dużej sali Polskie: YMCA w Łodzi, ul Taus 
gutta 3 odbędzie się Koncert Laureatów Pitrw= 
Sson Konkursu Śpiewaczego Polskiej YNCA 
w Łodzi. 


Co usłyszymy przez radio 


6.57 Kraków. 8.00 W-wa, 10,00 Jak spędzić 
święto? 10.05 „Przed ekranem" — pog. inform, 
Marka Zagajnego. z cyklu „Co się dziej w 
Łodzi”, 10,15 Audyc. dla świetlic wiejikich: 
l) „Wiciowe piosenki” — pog. Władydawa 
Cichockiego, 2) Koncert chóru Koła Młodnieży 
wiejskiej „Wici”, 3) „Jak gmina Ujazdów sa» 
ma Się radiofonizuje” pog: Antosieqo 
Śmiejana, 10.55 Najciekawsze audycje dnia 
dzisiejszego. 11,00 Płyty. 11.20 „Hallo Kon- 
stantynów"—poqg. red, Jana Piotrowskiego | 1.30 
Co piszą radiosłuchacze? 11.40 Koncert chóru 
23 i 24 Państw Gimn. w Rudzie Pabianickiej 
p/d Anny Kacperczyk, 11.57 Sygnał czasu i hef 


nał z Wieży Mariackiej. 12.05 Płyty. 1230 
Tranem. z Uroczystości otwarcia Sakoty Prawe 
niczej Ministerstwa Sprawiedliwości w Loda 


Sprawozd. Zbigniew Lutogniewski. 18.30 Kato- 
wice. 13.40 W-wa., 17,00 Pópshidnie przy mik» 
rofonie, 21.05 Posta i blazen“ — felet. liter. 
Zbianiewa Kopałki. 21,15 Koncer Życzeń 1 
część, 22,00 Poznań, 2215 W-wa. 24.35 Kancert 


Życzeń I! część 23.55 Proqram na futro. Zakofń- 
czenie audycji i Hymnu do 24.00. 


Wytwórnia Chemiczna 


Teoti Pałczyński 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


poleca: 
PASTY DO OBUWIA: 
„P 
ARG 


RIMALIN" 
LE 


GŁOS ROBOTNICZY 


IL. 

Spośród ziem odzyskanych Śląsk Dolny jest 
krajem rolniczym o bardzo wysokim poziomie 
uprzemysłowienia. 

Omawiając gospodarczą strukturę Dolnego 
Śląska, należy uwzględnić podział na obszary 
rolnicze, leśne i górniczo-przemysłowe. 


śląsk Dolny 


Obszary rolnicze na Śląsku Dolnym posia- 
dają glebę i klimat sprzyjający uprawie, Upra- 
wia się tu przede wszystkim żyto, owies, psze- 
nicę, jęczmień i buraki cukrowe. Ogólnie grun 
ty orne stanowią 53 proc. powierzchni, łąki i 
pastwiska 11 proc, 

Lasy na Śląsku Dolnym wynoszą 29 proc. 
powierzchni ogólnej, obejmując obszar 770.000 
ha zbiory w 1945 r, z powodu zamieci wojen- 
nej i braku ludzi osiągnęły tylko nieznaczną 
część zbiorów przedwojennych, jednak o kul- 
turze ziemi dolnośląskiej dają pojęcie prze- 
ciętnego zbioru z 1 ha przed wojną na Dolnym 
Śląsku i w Polsce, Przeciętny zbiór 21 ha wy- 
nosił na Dolnym Śląsku: żyta 15 kwintal, w 
Polsce pozostałej — 11 kwintali, Pszenicy na 
Dolnym Śląsku — 20 kwintali, w pozostałej 
kwintale (korce); podobny sto- 
sunek istniał 1 dla innych upraw. 

Stan inwentarza martwego na całym Dol- 
nym Śląsku jest zadawalający i wystarczający, 
nie jest jednak na poszczógólne powiaty rów- 
nomiernie rozłożony. Nierówności te będą usu- 
nięte, 

W dolinie Baryczy jest silnie rozwinięta ho- 
dowla ryb w sztucznych stawach. Targowiska 
rybne znajdują się w Miliczu, 

Jeżeli chodzi o strukturę rolna, to niema za 
dużego rozdrobnienia ziemi, ani nadmierńego 
przeludnienia wsi. 

Obsada gospodarstw rolnych przez osadni- 


Polsce — 12,2 


ków w wyniku akcji osiedleficzej do stycznia 
1946 roku: 
Od 0,5 — 50 ha obsadzono osadnikami 


131.550 gosp, nieobsadzonych jeszcze gospo- 
darstw pelnorolnych jest 23.714 gosp., nieobsa- 
dzonych jeszcze gospodarstw karłowatych 
13.296 gosp, nienadających się do natychmias- 
towego obsadzenia z powodu zniszczenia bu- 
dynków 8,194 gosp. 

Stan zasiewów jest nierówny w poszczegól- 


nych powiatach, naogół jednak niezadawalają- 


cy. 
Ogrodnictwo, warzywnictwo i sadownictwo 
jest bardzo wysoko rozwinięte i zasługuje na 
szczególne podkreślenie, 
Wymienię tu choćby takie miejscowości, 
Trzebnica, Zielona Gó:a winnica- 
okolicę Wrocławia oraz Ziembice 


jak Góra, r 
yno, 


zab 


We riel, koks, antracyt 


Bogactwa górnicze Do Men Śląska stanowi 
głównie węgiel kamienny w okręgu wałbrzyc- 
kim zawierający dużo węgla dobrze koksują- 
cego, a nawet złoża antracytu. Roczna pro- 
dukcja zagłębia wałbrzyckiego wynosiła przed 
wojną 4 miliony ton. Obecna produkcja wyno- 
si 200 tys. ton węgla miesięcznie i 80 tys. ton 
koksu, który uzyskuje się z produkcji gazu w 
miejscowych gazowniach. 

Węgiel brunatny znajduje się na zachód 
od Bolesławca, w okręgu Lubania, Kożuchowa 
i Zielonej Góry. Węglem tym opala się elek- 
trownie i fabrykuje się z niego brykiety oraz 
benzynę syntetyczną. W Równem pod Ząbko- 
znajduje się jedyna w Polsce kopal- 
nia arsenu, wytwarzarzająca jako produkt ubó- 
czny 6 kg. złota miesięcznie. 

Ponadto na Dolnym Śląsku posiadamy obfi- 
podstawę dla 
przemysłu wapiennego i cementowego w oko- 


mi, 


pow, 


wicarmi, 


4 


te złoża wanienne stanowiące 


licach Bolesławca i Złotorii oraz złoża glinu i 
piasków kwarcowych dostarczającego surow- 
ca dla ceglarstwa, ceramiki, oraz przemysłu 
sz! skiego. 


Przemysł Dolnego Sląska 


Przemysł metalowy grupuje się w okręgu 


Nowej Soli, Szprotawy, Bolesławca, Wrocła- 
wia, Ząbka Świdnicy i Lignicy. Sa to huty 
żelazne, fabryki maszyn oraz wagonów (Wroc- 
ław). W okręgu tym jest również silnie rozwi- 
nięty przemysł elektrotechniczny, jak np. fa- 
bryki łamp ruchomych w Rychbachu oraz licz- 


ników i zegarów elektrycznych w Świdnicy. 
lókienniczy na Dolnym Śląsku 
i len. 


wojna wełnę, bawełnę 


Pr ve kupia się koło Zielonej Góry, 
Żecania, Jeleniej Góry i Lubania, zaś przemysł 
bawełniany grupuje się w Rychbachu. Lubań 


znany jako ośrodek produkcji chusteczek 


do nosa, które eksportowano do Anglit i in- 
nych odległych krajów. 

Przemysł lniarski pracuje na terenie Nowej 
Soli, Kamieniogóry, Lubania i Wałbrzycha. 

Na Dolnym Śląsku posiadamy również wy- 
soko rozwinięty przemysł drzewny opierający 
się na obfitości lasów. Na terenie powiatu 
Kłodzkiego i Bystrzyckiego znajduje się około 
100 zakładów przemysłu drzewnego. Samych 
tartaków znajduje się na terenie tych dwóch 
powiatów aż 70, z czego dopiero 20 jest czyn- 


Uzdrov 


Ponadto omawiając przemysł Dolnego Śląs- 


ka należy jeszcze wspomnieć o wysoko po- 


stawionej wytwórczości artykułów 
czych, 


oraz fabrykach chemiczno-farmaceutycznych w 


spożyw- 


młynach, gorzelniach,  cukrowniach 


okolicach Jeleniej Góry. 


. # 
Wygrzliśmy v 
zysków i strat związnaych ze 
dla 


że odpowie- 


Obrachunek 
zmianą granic naszego Państwa wypada 
nas dodatnio. Pamiętajmy jednak, 
ziem nowood- 
od 


tych 


dzialność za zagospodarowanie 
zyskanych_ spoczywa na całym narodzie, 
którego wysiłku i uczciwości zależy los 
Uwzą 


ziem i los całej Rzeczypospolitej. lędnia= 


jąc nietylko Śląsk Dolny, ale cały obszar od- 
zyskanych ziem Zachodnich stwierdzić musi- 
my, że odwrotnie 
liśmy kijek na siekierkę. Polityka Polski sa- 
nacyjnej, kapitalistycznej przy- 
niosła klęskę 1939 więc 
władać siekierką. 
żal „tych pagórków leśnych i tych 


jak w przysłowiu, zamieni- 


obszarniczo ~= 


roku. Nauczmy się v 


Są wśród nas ludzie który 


lak 


m 


m) 


ne ORNE 
UI UA 


odbyty 


stał się w 


31-g0 
PSL w Łęczycy, który był 
przez 


Słynny Polsce, 
marca br. Zjazd 
przygotowany bardzo pieczołowicie 
bandy NSZ-towskie. 

NSZ-towcy wydali 
której witali zjazd .Odezwa kończyła się 
słami: „Niech żyje NSZ, Niech żyje 
„Wilk“, Niech żyje Mikołajczyk". 

P. Mikołajczykowi należa 
gratulacje z powodu miłego 
„Witków“, „Tarzanów* ł innych 
rzy z faszystowskiej menażerii. 


specjalną odezwę, w 


ha- 
por. 
się specialne 
towarzystwa 
egzempla= 


Trzeba stwierdzić, że sam przebieg zla- 
zdu, przemówienia wygłoszone na tiim, dale- 
ko nie odbłegały od myśli zawartych we 
wspomnianej ulotce. 
rzeczy, nad którymi masy pracujące przecho- 
dzą do porządku dziennego, wzruszając tyl- 
ko ramionami. 


iska Bolneno $ia 


viei 


vy S 


hace 


W Bystrzycy mieści się jedna z najwięk- 
szych fabryk zapałek. W okręgu Jeleniej Gó- 
ry uruchomiono już 34 zakłady przemysłu ce- 
lulozowo-papierniczego. 

Oprócz wyżej wymienionych gałęzi prze- 
mysłu poważne miejsce zajmuje przemysł gar- 
barski, W Brzegu częściowo uruchomiono gar- 
barnię skór, która stała co do wielkości na 
2-qim miejscu w Niemczech i produkowała 
np. w 1941 r. 1.300 t, skór różnego rodzaju. 
Obecnie produkuje głównie skórę podeszwo- 


ska 


Dolny Śląsk Polskę 
wieloma uzdrowiskami, na wymienienie zasłu- 
(Kudowa), Duszniki 
kowo  (Altheide), Lądek 
Zdrój (Salzbrunn) Zdrojowiec (Charlotenbrvnn) 
Cieplice (W 


ika szanse 


nych” po tamtej stronie Bugu. Winni oni jed- 
nak odrzucić swoje sentymenty na bok. Naucz- 
my się wszyscy kochać i cenić lasy kominów 
nych, żórawi i 
Spójrzmy prawdzie 
przyjrzyjmy się cyfrom, których wymowa jest 
najbardziej otóż straciliśmy 


wzbogacił również 


gują: (Relnarz) Puszczy: 


(Landeck), Solice 


rmbrunn) Flisberg, 


turkot maszyn i szczęk 
śmiało w oczy i 


fabrycz 


kranów, 


przekonywuiąca: 
w sumie 80 tys. km? powierzchni, jednakowoż 
zbiory czterech głównych zbóż, według prze- 
ciętnej normy rocznej z przed wojny, wynosić 
winny o 18,5 milj. q. więcej. 


Zbiory burakć ziemiach 
utraconych wynosiły około 4 200 tys. q 
a na ziemiach odzyskanych 20 miłj. 
100 tys. q, a więc nadwyżka 15 mil. 900 tys. q 


cukrowych na 
milj. 


rocznie 
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Natomiast chcielibyśmy podać do wiado= 


mości czytelnikom nowo stosowany przez 
PSL sposób werbowania członków, 


Otóż pomiędzy 28 lutym i 31 marcem, 
objeżdżali niektórzy  mtacherzy PSL-owcy 
wioski.. i zapowiadali, że 3l-go marca odbę- 
dzie się w Łęczycy, w kinie „Wolność“ wiec, 
na którym wystąpi p. Mikołałczyk, „Kto chce 
go zobaczyć, musi wykupić kartę wstępu, w 
cenie pięćdziesięciu złotych“ 

Niejeden wiejski ciekawski chciał zobaczyć 
zapowiedziane cudo — nie poskąpił więc 50 
złotych, 


Zdumieni ciexkawscy przekonali się Jednak, 


Wszystko to jednal sa i za jedne 50 złotych otrzymali legitymację 
SzyS ednak, Są | 


PSL-u na rok 1946 t że tym samym zostali 
zaliczeni do tej partil. 
W dodatku trzeba nadmienić, że Mikoła]- 


MININAINEN OEEO RANO TYTYŁ TTC EW ETYKĘ TACO NON YYYY EWA YYYY NYSE TY YYTAAAEZYTĄY AAAA YTY O WATY TOYOTY CZYTA 


Interpelacje naszych Czytelników 


m EAZA O ZI YE W MK: 


Wyscig 


enrama 


pracy i postoje 


Zakłady nasze liczące około 2,500 zatrud-| nie pracowała z powodu braku pradu 40 go- 


nionych mogą się poszczycić harmonijną i zgo 
dną pracą Rady Zakładowej, 
PPR, PPS 1 dyrekcji. 


kół partyjnych 


Na wieść o wyścigu pracy między fabry- 
kami włókienniczymi w Łodzi robotnicy nasi 
zakasali rękawy, podnieśli w dużym stopniu 
produkcję i wyścig w ostatnim kwartale 1045 
r. wygrali. Należy podkreślić, 
dzięki sprawnej organizacji Partii i Rady Za- 
kładowej. 


że wygraliśn 


Nie spoczęliśmy jednak 
stąpiliśmy do następnego wyścigu. Nie da się 
wyrazić słowami wielkość zbiorowego 
ku przy następnym wyścigu. Nietyłko o ma- 
terialne tu chodzi. Chociaż to jest 
bardzo ważne i istotne, Ważnym jest również 
to, by zatrzymać dla nas sztandar 
przechodni, który otrzymaliśmy jako nagrodę 
w pierwszym wyścigu. 
na wielkie trudności, 
botników, gdyż cyframi stwierdzimy, że pro- 
dukcja jest wyższa w porównaniu z ostatnim 
kwartałem Przeszkodą jest 
wstrzymanie siły elektrycznej. W okresie od 
1 stycznia do 30 marca br. zalla 


na laurach. Przy- 
wysil- 
korzyści 
zaszczytny 


Obecnie napotkaliśmy 


ubiegłego roku. 


dy nasze, a 


mianowicie oddziały: przędzalnia odpadkowa 


| ku winy 


Jednakże nie z winy ro-| 


dzin, przędzalnia cienka 92 1 pół godziny, 
tkalnie 35 i trzy czwarte godziny. Z tego po- 
wodu wykonanie planu zostało znacznie obni- 
żone. 

Zrozumiałe, iż nie powinien w tym wypad- 
robotnik. Wszak fnne fabryki, 
wyścigu jak 
„Poznański*  „Krusche 
od elektrowni, gdyż 
Słusznie też byłoby, 
gdyby jury sędziowskie, składające się z dy- 
C.Z.P.W. 1 przedstawicieli Partii zali- 
zyło postoje powstałe właśnie na skutek bra- 
ku pradu. 


ponosić 
które biorą udział w obecnym 
„Scheibler“ „Geyer” 

są zależne 
własny prąd, 


mają swój 


rekcji 


Mamy nadzieję, że list ten znajdzie od- 
dźwięk u odpowiednich czynników. Odniosło- 
by to ten ski że s <obofnicy. którzy nie 


jedli, mieliby moralne zadowolenie, iż wy- 
jakie wnieśli w tym wyścigu są ocenia- 
oza tym dałoby to nowego bodźca do dal- 
szej wzmożonej pracy nad odbudową naszej 
Ojczyzny. 

JÓZEF BĄK 


Zakładowej 


demokratycznej 


Przewodniczący Rady 
Państw. Zakł, Włókienniczych dawniej 
nEilingon", 


25 milionów 500 tysięcy kwintali (korcy). Ta- 
jemnicą tych rewelacji jest wydajność z ha. 


Zyskaliśmy wiele 


Taki jest bilans dotyczący rolnictwa, jeślt 
chodzi o górnictwo i przemysł to straciliśmy 
złoża ropy naftowej o produkcji rocznej oko* 
ło 600 tys. t, wosku ziemnego 80 t., soli ka- 
miennej 55.600 t. sol patasowej 358 tys. t 
Zyskaliśmy natomiast około 40 milionów ton 
produkcji rocznej węgla kamiennego, podwa- 
jając przez to naszą przedwojenną produkcję, 
około 20 milionów ton węgla brunatnego, 1.300 
tysięcy ton rudy cynkowej 1 ołowianej, 40 
tysięcy ton rudy żelaznej, 281 tys, t. rudy 
miedzianej i 70 tysięcy ton rudy aiklu. 

Możliwości produkcyjne energil elektrycz= 
nej (wg. norm przedwojennych) podniosły się 
o add: miliardy trzysta osiemdziesiąt osiem 

. kwh., długości linił kolejowych wzrosła o 
rę km. a gęstość ich na 1000 kilometrów 
kwadrałowych. powierzchni o 81 km, 

Zakładów przemysłowych straciliśmy 59.471 
zatrudniających 679 tys. robotników a zyska- 
234.959 zakładów dających pracę 998 
tysięcy robotników, a więc zyskaliśmy 175.483 


liśmy 


zakłady przemysłowe, 


Wszystko zależy od nas samych 


Oczywiście do cyfr podanych należy wpro 
y yir p y y Wp 


wadzić poprawki ódowane 
działaniami wojennymi, 


w przemyśle, 


spow niszczącymi 


Ma to wplyw głównie 


gdzie osiągnięcie stanu z przed 


wojny będzie wymagać ego ol 
su. Lepiej już 
Nał 
sunkowo w 


tresu 


cza- 
gr- 
sto- 
krótkim czasie mogą osiągnąć | 
przekroczyć cyfry gospodarki mie- 
mieckiej, Zależeć to będzie tylko od nas sā- 


sprawa przedstawia się w 


nictwie. omiast wyniki w rolnictwie 


z Cząsów 


elo-| Zysk na zbiorach ziemniaków wynosi około | mych. 
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KAT 


FORMY 
K i 


czyk w ogóle był nieobecny na zapowiedzia= 
nej imprezie. 

Wiele w 
zgorszenia i 


zystkim było 
śmiechu. 


związku z tym ws 
jeszcze wię 


cej 


Zaproponowalibyśmy na marzinesie tego, 


ażeby zamiast biletów tramwajowych, koło 
grodzkie PSL w Łodzi podsuwało pasażerom 
legitymacje PSL-u Szybku mieliby u was 
co najmniej 75 procent ludności jako człon= 
ków. L. 


n Z Z 


Walczymy 0 jedność 


(Od naszego korespondenta robotniczego) 

Wspólpraca partii robotniczych PPR i PPS 
na terenie Elektrowni dzięki inicjatywie Ko- 
misji Porozumiewawczej Stronnictw rozwija się 
i pogłębia pierwszorzędnie, dając elektywne 
wyniki. Wyrazem czego było wczorajsze ogól- 
ne zebranie dyskusyjne poświęcone omówieniu 
szeregu zagadnień politycznych. W świetlicy 
zebrało się około tysiąca pracowników. Po za- 
gajeniu przez przewodniczącego Dzielnicy 
PPS-Elektrowni tow. Kazimierza Zakrzewskie= 
go, referaty wygłosili tow. dyrektor Andrzejak 
na temat „Polska a Rosja Radziecka" oraz 
pierwszy sekretarz Miejskiego Komitetu tow. 
Kozłowski o sytuacji miądzynarodowej. 

Dyr. Taniewski zabie:ając głos w dyskusji 
zapowiedział gorące poparcie mas pracowni- 
czych dla sprawy demokracji. Sekretarz Ja- 
błoński omówił sprawą + wyłonienia Komisfi 
6-ciu dla obchodu Święta Robotniczego 1-go 
Maja. W skład Komisji weszli również przed< 
stawiciele robotników bezpatłyjnych, Na za- 
kończenie zebrania uchwalono jednogłośnie re4 
zolucję treści następującej: 

„Zebrani na ogólnym zgromadzeniu człon: 
kowie i sympatycy partii PPS i PPR po wy* 
słuchaniu referatów tow tow. Andrzejaka i Ko- 
złowskiego uchw: 


ają: 
popierać politykę Rządu Jedności Narodo- 
wej zmierzającą do pogłębienia sojuszu i Ściż 
słej współpracy na terenie politycznym mię= 
dz: narodowym ze Związkiem Radzieckim, jako 
bastionem prawdziwej demokracji w Europie. 


popierać w całej rozciagłości uchwały 
władz naczelnych PPS 1 PPR w snrawie 
wspólnej taktyki politycznej i współpr rad 
utworzeniem jednolitego bloku wyborczego 


demokracji polskiej 


mkną chmury. | 
imi silniejszy wiatr wyrwie w nich dziurę, 


blaskiem obramowanie chmur, odsło- 


4) 
pomocy 


postrzępione 


przez które się sączą zim” 
Wzdęte fale ubielone u 
Północny Atlantyk zimą 


mi niebieskie niebo, 

ne promienie słońca, 
góry szumią smutnie, 
jest zły. 

Konwój idzie na wschód, przeszło w dzie- 
siedem statków w każdej, 
mające w. swych kadłubach 
wiozą wszystko 
la i do prowa- 
Wujaszek sam jest 
wojnę 


sięciu kolumnach pó 
wszystkie dubasy, 
pół 


czego potrzeba, 


około miliona ładuku, 


Anglii do 


cięskiej wol 


hojny — dlatego Niemcy 


sformowany w olbrzymi 


prosto- 


pokrywa posuwa śię 
Statki ida 


odstępach. 


wielką połać woi 


ławą, szerszym bokiem napr 


w różnych kolumnach, w dobrych 


Wszystko tchnie porządkiem i siłą, tak musi 
być: „Bitwa o Atlantyk trwa”. Nie ma takiej si- 
ły na 1 ym globie, która moglaby zatrzymać 


bnwój w drodze do Anglii. 

Piorwszy w środkowej kolumnie, olbrzymi 
frachtowicec z flagą na przednim maszcie, trzy- 
ma pieczę nad wszystkimi, z jego mostku kilka 
lornetek stale wpatruje się w całość i poszcze- 
Zawsze jest upstrzony sygnaliza- 
i błyska morsem na wszystkie 


5 


gólne statki. 
cyjnymi flagami 


strony, Daje rozkazy, często tajemne, wska- 


zówki i polecenia, dla których zrozumienia o- 
muszą szperać w Code 


śmieszy. 


na mostki 
Napomina, taje, 


ficerowie 
Book, 


Nie jest to przyjemne dla starych wyg, któ- 


rzy często pół życia byli na morzu, być ośmie- 
szonymi za niedołęstwo na oczach całego kon- 
woju, Wpadają wtedy w ambitną wściekłość. 
Czasami pó kilku dniach dostają pochwałę, z 
której sobie nigdy nic Zawód ich 

artyzmem i miłością życia, Morze 
daje upust ich żywiołowym naturom, Tu są 
gdyż na lądzie jest za mało dla nich miejsca. 
stale łączność z płynącym 


nic robią. 


Komandor ma 


przed nim przewodnikiem torpedowców, do- 
wódcą osłony. Czasem któryś z okrętów wo- 


rchodzi mu pod samą burtę, by za- 
Na przodzie 


jennych prz 
mienić ż nim kilka słów ustnie. 


ce, nayracają ciągle w zyg- 


dą cztery torpedo 
zakach. 
kością, aż z 
chodzą pod sam konwój, to znów rwą i giną 
za horyzontem. Są tak czujne i zdatne do kaž- 
dego zrywu, że serca obserwujących ich mary- 
narzy z niedołężnych frachtowców  napełniają 
się podziwem I radością, Wyglądają  cięto, 
mie czękają na nadejście walki, a szukają jej; 
zostawiają po 


Płyną wol 


no, to znów suną całą szyb- 
frachtowców im zazdroszczą, j 


jeśli znajdą idą jak wicher, 


sobie ściany piany, zwinnie I ostro zawracają 
ida, by kąsać. 


wojennymi okrętami. 


Sa one najpiękniejszymi 


Po mniejszych bokach olbrzymiego prosto- 
kąta płyną po dwie kanadyjskie korwetki, a w 
tyle znów torpedowce, Łodzie podwodne mo- 
ga tu mało wskórać | tylko wtedy, jeśli same się 
ję, Z kominów frach- 
towców idą smu dymów, rozwiewane zaraz 

nad dziobami przelatują bryzgi fal. 
mało wystające z wody słafki-cysterny, 


dładach, idą 


a „7 
zgodzą na własną zagi: 


wiatrem, 


nymi samolotami na j 
w samym środku konwoju, w najpewniejszym 
Benzyna — to krew wojny, to cenna 
dlate lą: óbramowane są stat 


u, za nimi znów wio- 
bocznych kolumnach, 


l 

t 
1 
I 


nunicję, W 


rzędzie idą statki, które 
| 
| 


zące proch i ar 
w przednim i tylnym 
— majmniejszy ładunek, są one 
Wszystkie 
vmich czołgów, 


mają żywność 
4 


tendrami na pierw uderzenie. 


molotów, olbrz 


zek, lokomotyw, wagonów ko- 


mają ładunek 


troków, pak, bec 


inych rz A 


1 i 
utknęły w konwoju, w 


iur, Statki kołyszą się 


ystko idzie 
sprawnie daje to ra- 
idą w przy” 
im powie- 
siebię. Naj- 


dosny nastró 


„e 
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Za rufami lecą gromady 
szyję, wypatrując jedzenia, 
ciały do Anglii, by wrócić z 
stępnym konwojem. Piękne 
ki żeglarzy, Morze straciłoby połowę 


mew 
Będą już tak le: 
powrotem 3 DA- 
ptaki, przyjaciół- 
swego 


życia, gdyby ich nie było. Przy zmianie wacht] 


marynarze odczytują logi, które stają, to znów 
rozkręcają się w swym biegu į spoglądają na 
mewy kołujące im blisko głów i szybko — by 
zapomnieć mil — idą na mostek, Na mostkach 
bystro wypatrują wszystko, Czasem szturman 
rzuci sternikowi: kilka stopni w prawo lub w 
lewo, huknie przez tubę do maszyny, by pod- 
kręcili, to żnów flagi i Morse, Marynarze dzie: 
lą się ze szturmanami wszystkimi  spostrzeże- 
niami. Po pokładach chodzą bosmani, kładąc 
oko na wszystko, Choć statek już jest clear i 
idą tylko morskie wachty, zawsze znajdą coś 
do uzupełnienia. Wychodzący z maszyny naj- 
pierw zamienia z bosmanem swojski uśmiech. 
Oczywiście myślą obaj o Nowym Yorku, który 
rano opuścili, Ten uśmiech — to przeżycie z 
lądu, które jeszcze tkwi mocno i radośnie, Maj- 
ster wygląda za burty, patrzy, jak woda leci z 
maszyny, spogląda na przesuwającą się wodę, 
ocenia szybkość i idzie z powrotem pod pok- 
ład, Okutani artylerzyści stoją przy działkach, 
w milczeniu trawią to samo, Nie ruszają się 
z miejsca, tylko oczy ślizgają im się po wo- 
wodzie. 


CEOS ROBOTNICZY 


wyginają | 


Pogoda dalej się psuje. Miejsce słońca po- 
kryte jest chmurami, Wiatr dmie coraz silniej- 
wysiłkiem torują 


rozoranym 


szy, Po kilku dniach statki z 
sobie drogę wśród nawałnicy, Po 
morzu chylą się na wszystkie strony. Dzioby 
idą w górę.potem walą całym ciężarem, nurza- 
ją się w wodzie, podnoszą, zrzucają z siebie 
fale, z których bryzgi uderzają o mostki. Kad- 
luby ordynarnie dygoczą i jęczą w wiązaniach. 
Rufy ida w górę, wtedy śruby zwalniają 
wirują wściekle, przenikając drżeniem wszystko. 
Olbrzymie, pękate brzuchy wychyłając się z wo* 
dy, pokazują całą rdzę, Za statkiem wiją się 
smugi piany, To złe morze jest przyjacielskie 
dla nas, gdyby gó nie było — Niemcy wygra- 
liby wojnę. A że ono jest — to jeszcze jeden 
dowód, że przegrali, Morze rozdziela słabych. 
a łączy silnych, Wicher dmie z wielką siłą. 
Ciężko naładowańe statki obracają się bokiem 
do fali — wychodzą pod wiatr. 
teraz trudną robotę. Kiedy dziób wyskoczy z 
wody, zaraz wiatr go spycha. Sterować udaje 
się skupionym t spokojnym. Często przecho- 
dzą szkwały. Woda podcięta unosi się z czuba 
fali, ścina się w lód, siecze po twarzach wach- 
towych na mostkach i przy działach. Po pokła- 
dach woda chlipie przewalając się od relingu 
do relingu, Przychodzi burzliwa noc, . Na mo- 


stkach idą ciężkie wachty, W największym na- 
tężeniu wszystko przechodzi 


dobrze, Statki 


Pod wieczór idzie dużo sygnałów flagowych, 
Słońce zachodzi za chmury i horyzont, nad- 
chodzi noc, Nie widać żadnego światła. Nie- 
kiedy tylko z przodu destroyer błyśnie mor- 
sem do kolegi płynącego obok niego, , Dzieli 
się spostrzeżeniami. Statki suną teraz, jak cie- 
nie, trudno je dojrzeć, Na mostkach wach- 
towi trzymają stale na oczach swoich poprzed- 
ników, nie łatwo ich dojrzeć, gdy się ich stra- 
ci. Oglądają się ma boki i do tyłu, czy nie 
nadchodzi jaki statek. Oczy, wbite w ciemną 
$cianę nocy, przebijają ją. Często z zawietrznej 
strony zaszumi groźnie przybliżający się sta- 
tek, Okapturzeni artylerzyści stoją na swych 
stanowiskach, ciepło im, tylko w twarz zimno. 
Wąsy w soplach lodu, porośnięte brody okry- 
wa szron. Woda silnie fosforyzuje. Za rufami 
zostają jasne bruzdy, Idą wybłyski od dzio- 
bów i po burtach, czasami większa fala zała- 
mie się i wybłyśnie jasno przez ułamek sekun. 
dy, Noc przechodzi spokojnie, jest już o jeden 
dzień drogi mniej. 

Przyszedł dzień, mało różniący się od no- 
cy." Niebo pokryte czarnymi, zbitymi chmura- 
mi. Zamarznięte twarze mogą tylko pomarzyć 
6 słońcu, tropikalnym, gorącym słońcu z t- 
biegłych rejsów. Nie czas teraz na marzenia, 
tu jest najważniejsza robota — „Bitwa o Atlan- 
tyk”. Tu teraz muszą dać swój największy wy- 
siłek, tu już nie przyjemność, ale wojna, Pod 
pokładami jest bardziej ludzko. Wolni, po 
wachcie, siedzą przy herbacie, grają w karty, 
rozmawiają miękko o swoich  dziewczętach. 
Jest tu tak dobrze i ciepłol Wachtowi schodzą 


: ad yxp > Af >y = 
iod maszyn. Fo małym wypoczyn- 


z most 


jest zawsze 


ię na swoje koje 


ieństwem dla strudzonych marynarzy 


twardy sen uczciwych ludzi, który daje im nie- 


spożytą siłę do dalszych zmagań, 


przecież tak łatwo mogą wleźć na siebie i je 
szcze prędzej pójść na dno, Na mostkach wła. 
sna skóra czuje odległości, tak, to teraz idzie 
o skórę. Zarzucanie statków mie przeszkadza 
spaniu: dobry marynarz, gdzie przylgnie, tam 
śpl. 

W dzień wiatr przybrał siłę sztormu, wykrę- 
cil się na północno » zachodni I dmie z taką 
siłą, że kładzie statki na burty aż do relingów. 
Fale raz po raz przewalają się nad pokładami. 
Linki od logów bokiem wloką się za rufami. 
Woda syczy pod rufami przy wielkim ssaniu i 
bulgocze przy większej fali, Słabsze statki zo- 
stają w tyle, Konwój idzie wolno, by przerwać 
sztorm, Nocą fale z grzywaczami jaśnieją w 
ciemnościach, 


Rano fala podbija i strąca w wodę kilka 
słabo umocowanych tratew. Z amerykańskiego 
Liberty zerwała szalupę, która ładnie usiadła 
na wodzie i dobrze trzyma się fali, Zupełnie 
nowa szalupa z całym wyposażeniem wewnątrz. 
Przyglądają się jej marynarze z żalem, Strąco- 
na — szkoda — takie cacko! Z falą płynie so- 
bie środkiem konwoju, statki ją omijają, nie 
próbują ratować. ldące w tyle destroyery nie 
zatópiły jej z armat: była zbyt ładna, by ją 
zniszczyć, a był rozkaz nie rzucać za burtę nic, 
co wpływa: blaszane puszki były zawsze dziura- 
wione i butełki tłuczonę, Szalupa została dā- 
lęko w tyle, na pewno przetrwa sztorm i zboga- 
ci jakiego biedaka. 


Po południu wiatr osłabł, Nocą znurzone 
fale, nie mniejsze niż za dnia, może nawet wię- 
5ze, toczą się jednak łagodniej i bardziej mia- 
Kano słońce wyszło zza horyzontu, 
goda się poprawia. ° 


TO; po- 


Frachtówiec z lewej kolumny wywiesił fla- 
gę z żądaniem doktora,: potem morsuje do ko- 


lub | 


Sternicy maja | 


| lewej strony, 
| doktora ze szturnanem, Z korwetki wystrze- 


mandora. Ma ciężko chorego na pokładzie — 
może zaszedł jaki wypadek? Po kilkunastu. mie 
Nie mo- 


mocno 


nutach korwetka-podchodzi do niego. 
że podejść pod samą burtę, woda ża 
| zburzona. Podeszła z pięćdziesiąt yardów z 


Zaczęła się przez tuby rożmowa 


lili linę, upadła na pokład szalupowy frachtow. 
ca. Marynarze ciągną na niej przyczepione le- 


ki; gdy wyciągnęli — puścili linę luzem. Kilku- 
dziesięciu marynarzy z korwetki ptzyglądało 


współczuciem nielicznej załodze z frach- 
towca. Doktór krzyknął kilka wskazówek na 
manie, zadzwonił telegrat, wypłynęła bia. 
piana za rufę, marynarze z statków 
Korwetka skoczyła 
ła na swoje śtano* 


poże 


obu 


ła 
wznieśli ręce źcgnając się, 


w lewo całą mocą i pomkn 
wisko. 

Olbrzymi, czerwony krąg słońca jest niska 
nad wodą, mało grzeje, raduje tylko oczy swo: 
im złotym blaskiem. Po kilku minutach przys 
jacielska Catalina wolno leci na przodzie, za- 
tacza wokoło konwoju. Spoglądając na nią 
|,marynarze uśmiechają się do siebie. Marynarz 
radośnie odczuwa widok przyjaciel- 
skiego samolotu w morzu, Znów sygnał — 
samoloty na przodzie. Oczy z mostków wypa" 
trują przez szkła, Tak, lecą olbrzymy, cztero- 
motorowe Focke „ Wolfy — nikt o tym nie 


zawsze 


wątpi, Wysunięty w przodzie destroyer otwo* 
rzył ogień, Zawróciły na bok i na oczach 


wszystkich zaczęty okrążać konwój, Na pokła- 
dach wszyscy w hełmach. Artylerzyści wtuleni 
w działka czekają, stoją przy dwudziestofun- 
tówkach, zajadle wiodąc oczyma za olbrzy» 
mem. Statki idą więcej Ściśnięte, ostatnich nie 
potrzebuje już komandor poganiać. Wiedzą,czym 
pachnie teraz zbytnie odstanie, Z tyłu torpedo- 
wiec znów odegnał ich ogniem. Osłona oktę. 
tów wojennych przyszła pod konwój, 
szczerzą zęby, gotowi zawsze plunąć wszyst- 
kim ogniem, Catalina zniżyła lot, łata nad kon. 
wojem. Chowa się za jego działami, Była ona 
w najgorszym położęniu: gdyby ją spotkały 
samą w morzu, byłby to na pewno jej ostatni 
lot Catalina jest samolotem obserwacyjnym, 
mając tylko tę zaletę, że może latać bez 
przerwy przez kilka dni, nie ma żadnej Szansy 
stoczenia walki z bojowym, ciężko uzbrojonym 
Focke - Wolfem, Wolfy dalej kołowały tuż 
przy konwoju, lecąc obok siebie — jeden wy* 
sunięty nieco do przodu, Gdy ciaśniej pod: 
chodziły, torpedowce odpędzały je ogniem. O. 
deszły dalej. Wszyscy myśleli, że zaniechały 
ataku, aż runęły, jeden xa drugim, na ostatni 
statek w lewym rogu konwoju. Przeszły po- 
nad ogniem torpedowca. Zdawało się wszyste 
kim patrzącym, że już po frachtoweu. Nie my- 
śleli tak jednak stojący pizzy działkach, na 
nim. Wolfy idą, 
im za ogonami. 


sam 


torpedowiec jeszcze strzela 
Stateczek zrobił zwrot na ze- 
wnątrz konwoju, na pewno przy swej najwięk: 
szej szybkości, Wolfy tuż nad nim — za 
grzmiał wtedy wszystkim ogniem,. Pierwszy 
Wolf zadymił — stateczek ciągle trwa w grzmo. 
cie. Wolf  zajaśniał ogniem lecąc w dół, aż 
zniknał w wodzie. Drugi za nim poderwał się 
w lewo i zniknął w tyle konwoju, Po pokła- 
dach przeleciały dzikie krzyki radości, Ocalały 
Woli nie pokazuje się. Po pół godzinie Cata- 
lina wzięła kurs na Islandię, lecąc nisko nad 
wodą, Nadała potem przez radio, że spotka» 
ła drugiego Wolfa i podczas ucieczki zestrzeli- 
ła go. Wspaniała — niemrawa — Catalina! 


Załogi są w dobrych humorach, Wolfy rox: 
budziły ich zupełnie, gdyby im mróz nić do: 
kuczał, byłoby wszystko tak, jak powinno 
być. -Pod wieczór na maszcie na przodzie pły- 
nącego torpedowca widać długą, czarną flagę. 
Wysuwa się szybko w bok, do niego idzie kor 
widać 
liczne 
c kołuje w miejscu. Kor- 
Konwój 
Zostają w tyle—rzu- 
cają raz po raz bomby głębinowe, aż horyzont 
zakrywa je i 


wetka, Idzie całą szybkością, za rufą 


białe skaczące pęcher potem słychać 


eksplozje, torpedowi 


wetką tuż obok chodzi w zygzakach, 
przesuwa się obok nich, 


"eczór jest prawie spokojny. W nocy sły- 
rybuchy, O burty obijają się uderzenia 


e pękający lód, Od 


„Łantas tt | BE aat ~ 
i cksplozji drżą całe statki. 


do tych, jakie d 


Nie śpią ludzie tej nocy wcale. Czasem spo” 
(ciąg dalszy ną str, 5) 
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GŁOS ROBOTNICZY 


glądają za burtę, czując zimną wodę w dotyku, 
Na mostkach patrzą, aż oczy bolą z wysiłku. 
Artylerzyści przy załadowanych działach im 


pomagają. Ci chłopcy patrzyli na lądzie swo- 
bodnie, beztrosko i zuchwale — teraz ta swo- 
boda į beztroska poszły precz. Została tylko 
zuchwała odwaga. Niektórzy są teraz praw- 


dziwym wcieleniem diabłów: szerzą na wsży- 
stko jeszcze zuchwalej zęby. Tych, którzy się 
boją, strach odchodzi w momencie pokazania 
się podłego licha. Największy 


jednak ludzie w maszynach, pelniac swą pra-| 
cę głęboko pod pokładami. Nie widząc mic, 
tylko za cienkiemi burtami słyszą cksplozje, 
Przeżywają je, mówiąc jeden do drugiego: „da- 
leko" lub „blisko”, 

Zupełnie inaczej jest trzymać w  garściach 


działko lub pchać w lufę dwunastofuntowy po- 
cisk, wąchać proch i zabijać, a jeśli tonąć — 
to w walce, ANa samym dnie statku dają tylko 
największy i najsprawniejszy wysiłek, by naj- 
większą szybkość zyskać w ostrym zwrocie, 
który często ratuje życie. Jeśli statek szybko 
idzie w wodę, oni pierwsi toną. 

Po północy robi się piekło. Eksplozje do- 
chodzą ze wszystkich stron, zupełnie blisko, 
Okropny wstrząs ruszył wodę i powietrze. W 
środku konwoju pokazała się łuna ognia: to 
statek z amunicją przestał istnieć. Wszyscy po- 
chcą przebić wzrokiem 


chylają głowy, citm- 
ność, 
Zròzumicli: pod konwojem łódź podwodna, 


Statki strzelają rakiety, jest jasno, jak w dzień, 
Środkiem konwoju sunie korwetka, mija statki, 
omal ocierając się o nie. Raz po raz rzuca ca- 
łe serie bomb głębinowych. Statki skaczą, gną 
się. Przęchodzą szybko. Waruje tylko w tym 
miejscu korwetka, W świetle rakiet nie widać 
śladu po statku, który dostał torpedę. 
Wybuchy bomb głębinowych ustają nad 
ranem. Słońce wstaje jasne, wstaje piękny 
dzień, Nie widać śladu łodzi podwodnej wszy- 
stko wygląda normalnie, zapomniano 6 nocy 
i statku, którego już nie ma. Pod wieczór tot- 
pedowce suną szybko — jest jednak spokojnie, 
Anglicy dówiadują się, że za wolność trzeba 


płacić krwią — trzeba przyznać, że płacą rze- 
telnie, Chcieliby I! mogli powtórzyć czas Nel- 


sona. Niemcy nie okazali się jednak na miarę 
byłych Hiszpanów, Holendrów i Duńczyków. 

Wszyscy w dzień śpią trochę j wypoczywają, 
W nocy tylko wachty są ma mostkach. Po 
wachtach siedzą w ciepłych messach lub pod 


pokładem, Zawsze gotowi na wszystko przy 
swoich korkach. 
Wrą w żywych rozmowach, Te prostaki 


rozwiązują problemy społeczne bardzo prosto 
i zrozumiale, Tak wojna uczy wiele, Gdy 
się stoj granicy cienia, przychodzi odwaga. 
Kiedy trzeba dawać życie, zaczyna się do- 
piero kochać. Jeśli zostaną przy nim po woj: 
nie, muszą żyć lepiej, niż przed wojną, 


ną 


Flegmatycznym Anglikom już nie smakuje 
draft f fish and chips, kiedy inni leją strumie- 
miami Scotch i brzuchy im pęcznieją ed sznycli. 
Między nami na pokładach statków są piętna- 
stoletni chłopcy, którzy bardzo ciężko pracują 
i wiedzą, co to wojna, A przecież nawet teraz, 


w tym czasie tacy chłopcy, synowie lordów, 
chodzą do Eton. 
Skandynawowie tchną ideowym  socjaliz- 


Kazimierz Truchanowski 


Niepokój 


Ludzie postępu i dobrej «woli, ci co nie 
chowają w zanadrzu żadnej broni, ci co 
bez szumnych i wykrętnych frazesów pra 
gną pokoju, który jest nieodzownym 
warunkiem stabilizacji normalnego powo- 
jełnego życia, na każdym kroku na swej 
drodze napotykają najprzeróżniejsze prze 
szkody, na każdym kroku zatrzymują się 
nad wiłczymi dolami, eopatymi przez 
zbrodnicze ręce, ręce nawykłe do zbrodni. 


wy 


Trzeba nie byle jakiego charakteru 
nie byle jakiego serca i rozumu, aby się 


nie dać zepchnąć z drogi, wiodącej do lep 
szego jutra; nie ugiąć się pod ciężarem fa- 
któw wrogiej lub conajmniej niesprzyja- 
jącej działalnęsci ciemnych sil, które pra- 
gnęłyby pogrążyć ludzkość w bratobój- 
czej wojnie, w chaosie i piekle bezprawia 
i zbrodni. 

To właśnie są ciemne ręce, nawykłe 
do zbrodni i siamia wiatrów, by ludzkość 
nie z własnej winy zbierała burze. 

Zęęszczoną przez hitleryzm 
ra mie może się oczyścić; 
na dlawi nas nietylko oparem 


atmosfe- 


ząduch i zgnit 
pi zelanej 


wysiłek dają | 


| dzkości. 


Z| Cje 


K O N W 


mem. Grecy i Jugosłowianie sa pewni, że z 
odejściem Niemców skończy się w ich krajach 
niewolnictwo. Francuzi myślą o jeszcze jednej 
epokowej rewolucji, dla dobra całej ludzko- 
ści. 

Połący przyrzekają, że upuszczą, by spływa- 
ła rynsztokiem, zdegenerowana krew, która 
trzyma ich kraj w nieszczęściu już sto pięćdzie- 
siąt lat, Są pewni, że jest to konieczne, jak 
chirurg, który musi uciąć chorą rękę, by zacho- 


wąć życie pacjenta, Tak — orzeł musi być, ale 
bez korony. 

Tu, pod pokładami, mówia o nowym ży- 
ciu, na nich zawieść się nie można, Gdy lud 
wkraju stanie na barykadach, odmontują dzia- 
ła, karabiny maszynowe j powtórzą Kron- 


sztadt, Kiel i Barcelonę. Na takich rozmowach 
przechodzi im noc, przy odgłosach bomb głe- 
binowych. 

Rano dołączył się torpedowiec, który zo- 


stał za idącym w tyle maruderem. Przyszedł 
sam, przywożąc na pokładzie załogę z frach- 
towca j Niemców pod pokładem. Normalnie: 


leb za łeb. Nikogo to nie cieszy, ani nie smuci. | 


Słoneczny dzień przechodzi spokojnie. Pod 
wieczór znów torpedowce wybiegają daleko w 


przód na prawo. Komandor podaje zmianę 


kursu, Wśród ryku syren statki kładą się w 
zwrot o dziewięćdziesiąt stopni w lewo, De- 
stroyery zostały w tyle, dokładnie mieszają 
wodę. Pod wieczór konwój wychodzi z pow- 
rotem na kurs. 

Następnego dnia pokazał się angielski Li- 
berator. Tak, to już dwa tygodnie minęło od 
CZASU opüszezenia Ameryki. Mróz coraz 
mniejszy į dnie przechodzą jasne. Łodzie pod- 
wodne nie pokazują się. Unikają one teraz 
wód przy Anglii. Tu łódź podwodna, jeśli 
Anglicy natrafia na jej-ślad, rzadko im ucieka 
najczęściej ląduje na dnie. 

W nocy przyszła mgła, kojach 
budza się, rozumieją — słysząc wycie syren — 
odwracają się na drugi bok i zasypiają. Konwój 
idzie w ciągłym ryku syren. Chropowato wy- 
ją parowce, motorowce dźwięczą czysto, z drże- 
niem; jest cała gama od twardego, grubego ry- 
ku aż do przejmującego pisku, Niektóre pięk- 
nie grają, inne świdrują uszy lub syczą tylko 
parą, Podają głosy, by nie wleżć na siebie. 
Czasami jedna syrena powtarza, to podaje nu- 
mer, by dowiedzie się, czy jest w swoim miej. 
scu, Po kilku godzinach wszyscy znają się po 
głosach, rozpoznają sąsiadów. Konwój ciągnie 
wolno. Statki dziwnie szumią zachodzac 


Śpiący w 


za 
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Władysław Broniewski 
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DO D 


OMU 


Na północy jest zwalony dom, 


będzie — wolność, 


prawo i praca. 


Czas ująć w dłonie pług, pióro i łom 
czas dom budować, czas wracać. 


Jak żórawie z dalekich stron, 
na rodzinne wrócimy pola, 


gdzie nad grobami 


cmentarny dzwon, 


gdzie ruiny, zgliszcza, niedola, 


Pora powracać, 


pora 


wzruszyć skiby mogilne, 
całe źycie trzeba przeorać, 
a nasze ręce są silne, 


Zaprzężemy w Piastowy pług 
konie pędzone naftą. 


Ziemia dla chłopa! 
Równość! Oświata! 


Nie będzie 
Traktor! 


sług! 


Górnicy, do wind i w głąb! 
Niech się sroży kilof i świder! 
Dalej w pokłady! Kuj! Rąb 
to, coś ziemi ojczystej wydarł! 


Pojedzie to czarne złoto 


do Szczecina, do Gdyni, 


do Gdańska, 


Roboto, roboto, roboto, 


robocza Polsko, nie 


pańska! 


Niechaj rośnie kominów las, 
niechaj warczą przędzalnie Łodzi — 
trzeba dzieci bałuckde przyodziać! 


Niechaj syczy w odlewniach stal, 
pełną parą niech idzie Chorzów! 
Kolejarze popędźcie w dal 
zmartwychwstałych tłum parowozów! 


naszych czasów 


ci do wszystkiego co jest idealem brater* 
stwa, Wabania barometryczne są tak ol- 
brzymie, że nie tylko człowiek mniej wy- 
trzymały lecz i zabartowany w walkach 
traci głowę, niekiedy zaś nawet opada na 
silach. 

Dzieje się tak dlatego, że rozpętane 
zło nie daje się tak prędko i łatwo ujarzmić 
zwłaszcza, że nie cbodzi tu o zamknięcie 
jego choćby w najmocniejszych klatkach 
rygoru praw powojennych, lecz o zepch- 
nięcie jego w ślad za „fubrerem* w pod- 
ziemią, w czeluście inferna, z których zo- 


stało wycbluśnięte o wiele nocześniej. niż 
I września 1939 roki. 
Nie ma już armii bitlerowskich, nie 


ma wojennych pozycji i barykad lecz są 
jednostki i kliki, dyszące nienawiścią do 
wszystkiego co ludzkie, które ze swoich 
kryjówek : wysuwają coraz to nowe strasza 
ki. Grożą nimi poszczególnym warstwom 
społeczeństwa, narodom, czy też całej lu- 
Straszakit te, jak najnou krea 

mody, są lansowane na wszystkich 
„Giełdach”, na których rej wodzą aspi 4 


-p 
ze 


krwi, lecz co gorsza — jadem nienawis- -| ranci na dowych „fubrerów 


Bomba atomowa, obojętne, że jej tajem 
nica znajduje się w posiadaniu Stanów 
Zjdnoczonych A. P. w dziesiejszych cza- 
sach jest najgroźniejszym straszakiem w 
rękach tych, którzyby chętnie rozpętali 
nową poż A: ę wojenną. To nic nie znaczy, 
że nie jest w ich posiadaniu; grożą nią jak 
gdyby już otrzymali na nią monopol. 

Czyż nie w taki sam sposób uprawiał 
kajsia „fubrer nad  fubrerami"'* Jaki 
skutek był tego — pamiętamy! Lecz ciem 
na ręka widocznie tego nie pamięta, a jes 
li pamięta, to widocznie mie myśli o sopie 
nie bierze siebie w rachubę, trwa w zakła 
maniu takim samym jak „panowie świa- 
ta“, którzy mimo „najgenialniejszych* 
planów przegrali wojnę. Nie dopisało 
szczęście, nie powiodła się karta i tylko 
tyle. Można przecież na nowo montować 
machinę wojenną. Jeśli zaś chodzi o mo- 


rze kwi t lez, o ogrom cierpienia i naja- 
kropniejszych zniszczeń;—to tego nie bie 
rze się pod uwagę. 

Niepokój w naszych czasach sieje nie 
człowiek pracy, nie obywatel, któremu 
zniszczono nietylko dobytek, lecz i gniaz 
do rodzinne, Komu zależy aby cienie bo- 
jawiały się na- ekranach życia politycznie- 
go i społecznego niemal wszystkich naro- 
dów; komu 'zależy na zagęszczania i wni 


nin wiatrów, — my wiemy dostatecznie 


siebie. gdy 
sobą wybłysk światła na rufie lub burcie, 
Prowadzenie statku konwoju podczas 
mgły jest najbardziej nużące, Noc minęła, mgła 
wciąż powietrzu, lepka, zimna i nie 
przyjemna, jak maź. Czasami rzednie, 
wtedy statki spowite w żółte 
dobrych odległościach. Wypatrują 
piany zza beczki, wleczonej na linie pä» 
przednika, i znów im się aż do 
obrzydzenia, Przy Anglii mgła przeszła, odkry- 


Hamują dopiero, zobaczą przed 


w 
wisi w 

widać 
płyną w 
wytrysku 


chmury, 


rzez 
czas wlecze 
wając pochmurny dzień. 

Ląd już jest blisko, czuć go nawet w 
więtrzu. Komandor sygnalizuje, by 
wywiesić tablice z nazwami statków. Konwój 
tu się rozejdzie. Nazwy były kiedyś, przed 
wojną, wymalowane na dziobach i rufach, te- 
raz ich nie widać, Co za nazwy! Śmieszne, 
piękne, nic nie mówiące i takie, jak „British 
Glory”, „British Pride'* — wszystkie tankow- 
ce, Naprawdę, dla tych ludzi, którzy na nich 
byli, to była duma i chwała. Jeśli by im ktoś 
obcy tak mówił, wzięliby to za Śmieszny ka- 
wał. Z obcych zresztą nikt o tym mie wie, jest 
to tajemnica, Dumne nazwy wywieszali tylko 
we własnych portach i sprzymierzonych, a cza- 
sem tylko, dla orientacji, przy formowaniu się 
konwoju, rozejściu lub na zapytanie wojenne- 
go okrętu. Konwój się rozchodzi. Każdy sta- 
tek dźwięczy syreną i bierze kurs do portu 
przeznaczenia, Kiedy zacumują w portach, 
marynarze wyjdą na ląd śmiało i zuchwale 
wiedząc, że spełnili robotę godną mężczyzn. 
W najbliższej knajpie, przy kuflu piwa, zas 
pomną o mrozie i psich wachtach. Kiedy jas 
kaś dziewczyna, zdziwiona niebywałą zuchwas 
łością, zapyta! 

— Skądźeś ty? 


Zawsze dostanie tylko jedną odpowiedź: 

— Z morza 

Znaczy to wszystko i nic, 

Mundury? Nie — rozchełstane koszule lub 
sweter, Na urlopie, owszem ubranko skrojone 
do przymiarki, by mógł zmieścić bary. 


po- 
na burtach 


Wstażeczki na pokaz — to nie w ich sma 
ku. Odsyłają je wraz z laurką starej matce, 
jeśli jeszcze żyje. 

— To od króla. 

By wiedziała, że i jej chłopiec też coś wart. 
TOON ITATTA KATAR OTTONE TOTAN aaa 


Stanistaw Piętak 


Niemcy we wsi 


Tu umknąć przed okiem wroga mi wypadło, 
Na ziemi szarej, w zieleni trwodze leżę, 
Niesie wierzby i niebo rzek! zwierciadło 
Kwiatki ziemniaków nade mną-płaczą świeże, 


Strzałów nie słychać — I psy na wsi umilkły, 
a ja podnieść się z bruzdy nie jestem w stanie. 
Myli moje I wzrok mój do śmierci nawykły 
awierzają chmurom smatne z światem rozstaw 
me. 
Patrz — mówią — na kwiatów litowe miu- 
szelki. 
Oto słońce łzą ie łączy — rosy sznurem. 
Ptak na promieniu, jak Śrut, wtkuął niewielki... 
Nie cieszy to — boli tych co za murem... 
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wyraźnie! Podkreślamy jeszcze raz — nie 
człowiek pracy mąci ten pokój! Lecz gdy 
chcemy zdemaskować kłamstwo, gdy po- 
chwytamy tę rękę, to nam wmawiają, że 
to nie broń tkwi w zaciśni iętej pięści lecz 
gałązka oliwna, Niewiniątko! 
Pamiętamy, że początek tego niepoko 
został posiarty przez bitleryzm, który 
w nocy na r września 1939 r. wia 
tu nie ręleawicę lecz kohorty wyspecjali- 
zowanych zbrodniarzy. p 
Dziś ci, którzy sieją 
w niepokoju tym, w zamęcie u 
dla swoich niskich, dion iers in= 
tratnych interesów winni pamiętać, że 
jeśliby to miało jeszcze raz się pow tórzyć 
ro tak jak wówczas nie zważaj jąc ną 1 jż= 


jie 
rzucił 


ami 


= 
którzy 
pole 


niepokó ój, 
idzą 


aza 


ale 


ni ice ? arodow 'ościowe 3 wyznaniowe czy 
polityczne lud stonie w obronie woł- 
ności, praw człowieka i sprawiedliwości. 
Stanie do walki bo zdaje sobie wyraźnie 
sprawę, że gdyby świat został jęszcze raz 
wrzucony w piomienie woje pożogi, 
spłonęłoby spośród nas wszy to co 


jeszcze pozostało dla nas najwartościoty- 
szego: 

Pod adresem zaś tych co pragną 
ciej wojny, możemy posłać 
tanie: „Czy kłamstwo pona 
się jeszcze raz powtórzyć?" I czy 
tają o gniewię ludu, 


trze= 
zapy* 
ido lfa uda 
fiamię= 


który jest strasznyś 


jedyne 
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GŁ 


"ZZA - RADZE EJ O 


NURUNU 


Matka poszła do pracy. Zostawiła w| łą rozrywkę, w gronie kolegów — rówieś 
domu dziecko, które idzie do szkoły póź- | ników. 
niej (na ro — rr), Wyprawiła dziecko| Ponieważ sprawa opieki nad  dziec- 
idące do szkoły, na 8-mą. Do godziny | kiem, poza godzinami nauki w szkole, | 
pierwszej jest ‘spoke ina, Pracuje. Akordy| jest sprawą palącą, sprawa najpierwszej 
— premie — wyścig pracy pochłania ją in pracujących, należałoby 
całkowicie. : ć iako temat do rozwa| 


j o . è : 1-4 A>stwóle 4 R rik 
Kiedy jednak minie godzina 1-sza — kladowych 1 nie ty.ko prze 


praca jakoś nie idzie. Myśl niespokojna ją za potrzebną, ale 
Í r M il MK UUNTEWLUMIH 
chce przebić mury, wzrok chciałby wi- mi Mar 
dzieć nie okna fabryki i pobliskie zabudo naż ik 
wania, ale własny dom mieszkal po- | ZAJRU W Q Ę 
dwórko, ulicę, — Co robi teraz mojej g 4 l A aN 
dziecko?! — 3 
m P E r O ES 
Jeszcze nie jadło obiadu. Głodne, mu- | JB 50% 
| ORW 23 1:07 o” 
si czekać, aż matka przyjdzie z pracy | ©.czasie naszych odwiedźin w Kole 
> | 1 
-* Jeli miało klucz od mieszkania, mat |społeczna*Obyw ate bej EU A 
esii J? cl z eszKana, mat- > 
zy fabryce Scheiblers Grohmana 
ka martwi się, czy zamknęło dobrzeļ| Pty ta9ryce ' og wię, "Pu SKO 
drz zwi gdy wychod ziło z domu? Tie- od przewodniczącej ota, UZIaKO- 
zwi, d — Nie 


że zost 


się, ał zreąli- 
zowany dawno już powzięty projekt u- 


rv 


wej dowiaduj 
wielki ten dobytek, ale gdyby i to ała I 


i acić!! Stra leć! — Wpraw j 
się stracić!! Strach pomy 7 |ruchomienia szwalni, z której usług ko- 


y > - Z Tan 

dzie zapowiadała: Nie wychodź! Zacze- 4 ; ze 

kaj, aż ' rzyjde! Ale ulica neci —  ruch:| TZyStać by mogły wszystkie człokinie 

aj, aż przyjdę! Ale ulica nęci oj i prz pla 

auta, tramwaje, pojazdy konne. Tyle rze-| *** 7 "77705 

czy godnych widzenia! Ale i tyleż okazji | alyśmy od dyrekcji _mówi 

do wypadku. | przewodnicząca - -pokój na 

. o . 7 a 
W wielkim mieście. na każdym kro- piłyśmy maszyne dO 
| 


AE zagraża dziecku niebezpieczeństwo uli | szycia z BES h funduszów. Ze zdo- 

Ale nie tylko o niebezpieczeństwo fi- | byciem pieniedzy na ten cel nie poszło 
zyczne, grożące dziecku drży matka. Nie | tak łatwo. W czasie całego okresu zimo- 
ży się o jego towarzystwo: z kim prze | wego ze koło prowadziło bufet na 
staje, jak się bawi, co robi, czego słucha, | |nie zysk obliczony w trakcie róż- 
iak mówi? jakie były urządzone u 


zarobków tą drogą 0- 


Jeśli nie Wraca wcale uwagi na š ć 
t . h zakubiłyśmy maszyne. Hl- 

sprawy, po ka ótkim czasie takiego swobo ie Pod 

HE ra Z bd pomoca była decyzja dyrekcji, 
dnego przebywania na ulicy, matka nie | z i i i 

< : ; : Himiaojis rza ZYTA 
znaje własnego dziecka. Na wezwanie na 1miejąc potrzebę taniej szwa 
GARE a ni t a a tnie, przyjęła na etat firmy 
uczyciela pr rzyc hodzi do szko y 1 ze 7d sf * Bac 

; . rioerowniceczize szwąlni. Jak 

mieniem nie mogąc uwierzyć, że to KIETOWNI IŁ i nr ; 7 
5 1 zieki temu Szwa 
Sylwuś czy Franuś, s ucha; „Niech pai psk» 

; b s AA a TATE ` IFOWA - 
pilnuje syna! Lekcyj nie odrabia. zle CZY - raza umiar F wa 
5 c T T polowe ceny obiera- 
zeszyty brudn! Niegrzeczny, bije kole- J0% c PONISI 


przez krawcowe 

Dochód, | 
przynosi, przeznaczamy 
ATEARI CIETE ETTA TTT 


gów, przeklina! 

Ręce załamuje biedne matczysko. Coj 
robić? Jak dopilnować, kiedy sama pracu 
ie w fabryce, a po przyjściu do domu ty- 
le pracy — gotuj obiad, przepierz, na- 
praw, poceruj! 

Aby matka pracująca zawodowa mo- 
gła spokojnie i z jak największym pożyt- 
kiem pracować, należy otoczyć opieką 
jej dziecko, również poza godzinami nau- 
ki szkolnej. Muszą powstać świetlice szkol 
ne, czy międzyszkolne dla danej dzielnicy 
— aby dziecko pod odpowiednią opieką 
i kierunkiem wychowawczym m nie | 


tylko odrobić lekcje, ale pogłębić swoją | 


dzielnicy. 


ko 


UMOWAMI MYNWHYNYMY 


cwiatli 

W dniu 31 marca o godz. 17 Spo- | 

łeczna Liga Kobiet w Łowiczu doko- 

nała otwarcia własnej świetlicy dla naj 

biedniejszych dzieci. Świetlica mieści 

się w trzech pięknych salach w lokalu 
I w Nowym-Rvnku. 


do użytku dzieci świetlicę 


17 


anhini 
19 5ODIEL 


ddająć 


Oi 


ziała Ligi podkreśliła, że po- 


wiedzę, korzys Rae z podr ęcznej bibliote | y ona to wyłącznie wysiłkiem 
ki świetlicowej, oraz znaleźć godziwą, mil Ligi, która roztaczając opiekę nad naj- 
p atk akwa oz San: „EA szara kak 
k zy 
2 
ZBY N"YTZNY" 
czionków 
tas a = 
Pę y m % 


J1Ci 


liczy or gani zacja bułgarskich 


(Wywiad z p. lagarow i ministrem petn. Bułgarii Tagarowem) 
Korzy 


nomocnego 


stając z obecności w Łodzi minist. 


pana 


peł. | kobiet I 
| mał vó 


rskich zaledwie jesienią 1944 r. otrzy 


Bułgarii, Tagarow z małżonką, 


zyzną w 


CZ " WEAK 


ce Sch 


„rd przez szwaisnie 


przewodnicząca łowie- | 


dziedzinie pon | 


OS ROBOTNICZY 


ietlic 


obmyśleć środki i drogi do możliwie szyb 
kiego jej zrealizowonia. 
Przedstawiciele Rad  Zakładowych, 


wejdą w kontakt z władzami szkolnymi, 
|aby teraz już, z końcem roku szkolnego, 
| przyg gotowano kadry nauczycieli — kie- 
rowników świetlic, obmyślą środki finan- 
sowe na pokrycie kosztów urządzenia i 


Í prowadzenia świetlic szkolnych tak, aby 


z 


Zr 


|na razie na wykonanie sztandaru koła, 
a gdy ten wydatek zostanie pokryty, 
przeznaczymy go na potrzeby koła i ak- 
cje charytatywną, gdyż członki- 
nie rozumieją konieczność śpieszenia z 
pomocą potrzebującym. Na ostafnim ze 
| braniu koła zebrałyśmy 400 złotych na 


| 


nasze 


paczkę świateczna dla najbiedniejszych 
sierot Liczymy sie. co prawda, i z tym 


że nale eżałoby opłaty za szycie w naszej 
Szwalni zmiejszyć do minimum, ale na 
razie, wobec wyłaniających sia notrzeb 
musimy z ta reforma zaczekać. 
Idziemy zwiedzać szwalnie. Duży 
widny, słoneczny, dobrze 
ogrzany. Uprzednio mieściło sie tutaj 
ambulatorium PCK. Obecnie na wi 
kąch rozwieszono suknie wykonane 
obstalunki. Ob. Kazimiera Olezak, kie- 
rowniczka szwalni i członkini koła 
SLOK: udziela nam informacji: 


Choć pracownia nasza czynna jest 


czysty pol Ó i 


jesza 


(zaledwie dwa tygodnie, mamy nawał 
|roboty i sama nie wiem, iak uda nam 
się, nie rozszerzając Ini, wydołać 
Ww stkim zamówieniom. Do pomocy 
|mamy cztery uczennice, jednak naj- 
| większe nasilenie roboty  krawieckiej 
przypada obecnie, w okresie pobrzedza. 
Katyn wiosne i święta wielkanocne. 
AR LABALA MMA (LU MATA IMIAANIAMNNAMAAMNAM 


ca- dla biednej dzi atwy 


biedniejszymi dziećmi, chce je skupić 
przy sobie dając im oprócz pożywienia, 
miejsce dla pracy pozaszkolnej i godzi- 
wej rozrywki. i 

W uroczystościach otwarcia 
członkiń Ligi Kobiet 
ki i opiekunowie dzieci, oraz zaproszeni 


oprócz 


wzięły udział mat- 


|goście z przedstawicielami partyj poli- 
| 
|Scznych na czele. 


, 


Andrzej Janto 


| 
| 


nad tyczn 
niem kobiet bulgaysi 


pracą poli kulturalnym wychowa 


ich wiele wwagi poświęca 


pracy na placówkach ych, 


dniem 


żłobki, 


ą spoteczn 
prze pr 


Pro wadzimy 


każdym 
powsta zedszkolaą, 


ŁA: 
ogroaki 


ją tworzone nas 


dziecięce, różnego 


rodzaju kursyj jak kroj4 i szycia oraz kursy dla 
analjabetek, Przy naszych kołach powstają sekm 


cje dramatyczne, sportowe i inne. Ponadto w Ta= 


mach akcji oświatowej wysuwane są zagadnienia 


| 
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PRACUJĄCE KOBIETY — MATKI 
— DOMAGAJĄ SIĘ TWORZENIA SWIETLIC 
SZKOLNYCH, DLA UCZĄCYCH SIĘ DZIECI 


OMA WTO OWA AMANTIA WAGA GATHA SZTYWNA INOA LATY TATA SGO OTTEESTAAN KOTACH EAN 


zkołnych 


początkiem nowego roku szkolnego, 
każde dziecko szkolne miało zapewnionę 
opiekę poza godzinami nauki, aby już 


żadna matka nie truchlała na myśl, co się 
dzieje z jej dzieckiem. 

Spokojna myśl kobiety pracującej — 
to pierwszy warunek dobrej produktyw= 
nej pracy! s 

b 


EK 


ATANA ULAINI INITIERT TELNIS TTET AMATO TYCYAALTYWYTYWYYOYAYWAY PATRONATY EVET DANO IAUN TDV CEENEOYYTO VAVN NITY ONTY ANTONE CUPNESTENTTTENTITET ETT ArT 


ibiera w sukienkach 


Ligi Kobiet 


Nasze koło fabryczne liczy ponad 300 
członkiń. Prawie że każda z nich chce 
mieć uszytą na Święta nową sukienkę 
i obawiam się, że ze wszystkimi obsta- 
lunkami przy naszej skromnej na razie 
obsadzie w terminie nie wydołamy. 
tego twierdze- 
ratelka kierow- 
kretoników, 


Dla uplastycznienia 
nia pokazuje nam obyw 
Iniczka zwoje barwnych 
objaśniając, że wszystkie te materiały 
wyrobu firmy, pobrane przez robotnice 
na punkty, czekają na przykrojenie i 
uszycie. 


Oglądając uszyte już sukienki I a4 


systując mrzy mierzeni przez jedną 
z klijetek sukni będącej w robocłe, 


orietujemy się, że szwalnia „nie wydoła'* 


w tak krótkim terminie z robotą, gdyż 
wszystkie te sukienki sa pierwszorzęd- 
|nie wykończone, dobrze skrojone, uszy 
te zgrabnie i gustownie, 

Ob. Olczak jest mistrzem w swym 
fachu i robota jej nie jest tylko „odwa= 
laniem* zamówionych kawałków. Z 
dalszej z nią rozmowy dowiadujemy się 


że wolny swój od pracy zawodowej 
czas, poświęca na robotę społeczną. 
W ramach fabrycznego koła S.0.L.K. 


zorganizowano dwa kursy kroju i mo- 


delowania, na których ona bezintere- 
sownie prowadzi wykłady. 


Opuszczając tereny 
tanawiamy się nad tym, jakie są przy» 
czyny istniejącego stanu rzeczy, że w. 
olbrzymiej fabryce, jaką jest Scheibler 


fabryczne, zas- 


ii Grohman, zatrudniającj 7 tysięcy ro- 


botników (prawdopodobnie w tym co 


, Zwię 
| stać 


udało nam się yskać od pp. Tagarow garsi i RÓW; Czynne pras | wolityczne, przepracowane w formie referatu na 
imformacji doty obecnego Życia kobiet u uguje w Bułgarii od 19 roku Pa „Co to jest faszyzm“, ży patriotyczn 
bułgarski P w sama będąc człon.| życia, bierne od 23 lat i jego cele", „Wojna o ość 
kiem Narod Związku Kobiet Bułgarskich, | — Związek kobiet bułgarskich jednoczy w) wiane jest życie w Związi im, konstytn 
chętnie nudzi m odpowiedzi na postawione | swych szeyegach kobiety miasta i wsi, które na=| cja Związku Sowieckiego i inne zagadnienia, Pow 
przez nas pytanie: jak rozwija się ruch kobiecy | wiązawszy bliski kontakt w pracy, wzajemnie s0| nieważ składka miesięczna naszej dość  iicznej 
w Bułgarii? | ą. I swego rodzaju wymiana | już, organizacji jest dość 9sóba, GyGóń bowiem | 
— Org ro k 71 a jadą w niedzielę na| w relacji do 1 > | 

+02 — nali tye y 7 Kobiety| a ponadto spo 
nej Federat ześni: d n S , zbie«| nam z pomocą za 

lic członków. | odukty zościi dla najbiedniejszych | ci darów, jeste. 

k dzieci i opuszczonych kobiet. nów szybko rea é. Bułgarki 7 ją « 

cb, pochodzenia i wia) Zapytujemy, w jakich formach organizacyj- | jej organizacji z A oddaniem i przeważnie 
udział w pracach } h-t zzku Kobiet? bonorowo. 
tak - rozwija się w kołach Chcemy wiedzieć, jaki jest udział kobiet w 
spe! Na Sal owych. Instytucja kobiecego koła fabrycz| odbudowie demokratycznej Bułgarii. 
ne 1 8o procent | nego nie jest u n 03 iadto tworzy= — Kobiety nasze — odpwiada pani Tagarow 
inte — to intelige postępowa nastro | my koła podyń domowych. Na wsi nie ma| — brały c: udział w walce z okupantem, w 
jona demokratycznie, Rozwój 2 skupisk którym by nie było kobiet zrzeszon | partyzantce i ruchu podziemnym, W wyborach 
tym bardziej zasługuje na podkreślenie, że ogół | nych w szeregach Związku, Związek nasz poza! zajęły zdecydowane stanowisko. Członkinie Na 


najmiej 50 procent pracujących stano- 
wią kobiety), koło S.0.L.K. liczy zaled- 
wie ponad 300 kobiet zrzeszonych. 
kszenie ilości członkiń powinna 
się pierwszoplanowym zadaniem 
i dążeniem tak zarządu koła, jak i 
wszystkich jego członkiń. LKR. 


z O AA, 


rodowego Związku Kobiet Bułgarskich, nawolya 
wały' wszystkie Bułgarki do oddania swych gloa 


sów na blok demokratyczny. Na ogólną Mczbę 
245 posłów mamy 12 posłanek. Nasze kobiety 


mogą zajmować te same posady, co i mężczyźni 
i osiągają bardzo wysokie stanowiska, Przewodu 
nicząca Zarządu Głównego 
pani Teola Dragojczeqya, 


naszej organizacji; 
jest generalnym sekrem 
tarzem Komitetu Centralnego Frontu Narodowe= 
go, a Front Narodowy — to najwyższa władza 
w Bułgarii, mająca prawo kontrolować rząd, 
parlament i tp. Nie brak kobiet na wysokich sta 


| nowiskach w administracji, na przykład  ffnkcje 


wojewody w województwie 
Zapytujemy, Bułgarki mają tat 
wy dostęp do nauki na wszystkich stopniach nam 


Ajbnł pelni kobieta, 
czy wszystkie 


Pe 
uczanias 


do 


Dos wiedzy jest wolny dla wszystkich 
kobiet nieje przymus i bezplatnošé powszechæ 


nego nasczania, Gimnazja į uniwersytety przyza 
nają ulgi lub zwolnienia od opłat dla niezamożnej 
Ilość  uniwersy 
9 ogromnie wzrow 
sla. Wówczas egzystował w Bułgarii jeden tniu 


wersytet 2 s tysiącami studentów, Obecnie mamy 


młodzieży robotniczo-chłopskiej. 
tetóy w stosunku do roku 103 


7 ższych uczelni, do których uczęszcza okoł6 
a. owca Aobóżza | M à 

4o tysięcy słuchaczy, Kobiety są dopuszczane bez 
ograniczenia na wszystkie wyższe uczelnie, 


H. Tomaszewska, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kursy samochodowe 


E. Tuszyński i $-ka 
w Łodzi 


że 
nowy kurs samochodowy rozpocznie się w 
dniu 6-70 maja br. 


zawiadamiają zapisanych słuchaczów, 


Na pozostałe miejsca zapisy przyjmują 
kancelarie Kursów: 

przy ul. Piotrkowskiej 

Al, Kościuszki 68 
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ZALUZJE 


Fabryka żaluzji drewnianych, zimowe, 
letnie do okien, drzwi i wystaw nowo- 
czesnych 
Wykam `- wszolkie roboty stolarskie 


„IPE” Łódź, "rison" 


dojazd tramwajami 8 i 4 


MUZY KA 
Piotrkowska 81 


Poleca: wszelkie instrumenty muzyczne, 
harmonie, patefony, radioodbiorniki pły- 
ty najnowszego nagrania polskiego i an- 
gielskiego, igły, lampy radiowe, stru- 
ny, uniwersalne mechanizmy do pate- 
fonów. Kupno. Sprzedaż 


Przyjmujemy olej jadalny do rafinowa 
nia w partiach począwszy od 4.000 kg. 


Państwowa Przetwórnia Mięsna Nr, 1 
Bydgoszcz, ul, Maks, Piotrowskiego 12/14 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót budowla- 
nych związanych z przywróceniem do Stanu 
pierwotnego ustępów w budynku szkolnym 
przy ul. Wólczańskiej 117. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego nałeży składać w Dziale Tech 
nicznym ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokól 5, 
do dnia 16 kwietnia 1946 r. do godz. 11-ej w 
kopercie należycie zamkniętej z napisem „O- 
ferta na wykonanie robót budowlanych zwią- 
zanych z przywróceniem do stanu pierwot- 
nego ustępów w budynku szkolnym przy ul. 
Wólczańskiei Nr 117". 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można 
w Dziale Technicznym — Oddz. Budowlany 
ul. Piotrkowska 64, III piętro, pokój Nr 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej w połud. Wadium przetargowe 
zgodnie z przepisami obowiązującymi w wy- 
sokości 2.000 zł. należy złożyć w Kasie Miej- 
skiej ul. Piotrkowska Nr 98, a kwit wpłace- 
nia dołączyć do oferty. 

Łódz, dnia 6 kwietnia 1946 r. 


Zarzad Mięiski w Łodzi 


SPECJALNOŚĆ: Przeróbki 


Pocztówki Wielkanocne 


(MAUBNOBY Z 


CEMENT, 


nie wyleczy się. Polecamy nasze czopki 


cja w aptekach i drogeriach. 


karmelki twarde 
1. Landryny po zł, 235— za kg. 
2. Pszczółki-ślazowe po zł. 260.— za 1 kg. 
3. Miętowe po zł, 260— za 1 kz, 
4. Całuski po zł. 16-— za pudełeczko 


nych w dużych ilościach posiadaią do zby» 
cia Miejskie Zakłady Szkółek na Maryninie III 
i Zdrowiu w Łodzi, 
Bliższych informacii udziela biuro Wydzia- 
łu Plantacyj Łódź, ul. Piotrkowska 17. 
Łódź, dnia 5 kwietnia 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


TEATR KOMEDII MUZYCZ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dziś tylko o godz. 19 
KRÓL WŁÓCZĘGÓW 
w obsadzie premierowej 
CHÓR — BALET — ORKIESTRA 
Kasa czynna od godz, 16-ej. 


—— 


WAPNO, 
PAPĘ 


ZUBUNEDAREBOWOWOBAZUUOSNAWOZCAGOLZZARDEWNKCUWEDCUKBABZEANZE 


10.000 zi. 


otrzyma każdy, kto udowodni, że maścią od Świerzbu firmy 
„VALOR 


stolca, powodujące łagodne wypróżnienie i czopki 
Skład fabryczny, 


L. RÓŻNIECKI, tel. 152-05. 


Państwowa Fabryka Cukrów i Czekolady „Złoty R Raj i Europa” 
Łódź, Południowa 46, tel. 161-66, kontoP. K. O. VII. 
Poleca swoje wyroby po cenach: LOCO PARA T 


Odblorcom przy zakupie Jednorazowo za kwotę od 10,000 do 25.000 zł, udzielamy 
5% rabatu, od 25.000 do 50.000 zł, udzielamy 7,5% rabatu, ponad 50,000 zł. udziela” 


„PRECISIOUS RADIO" 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 2 


Naprawy, strojenie oscylatorem radioodbiorników. 
radioodbiorników z prądu stałego na zmienny. Spraw 
dzanie emisji lamp — SZYBKO — TANIO — FACHOWO, 
Radioodbiorniki najlepszych firm stale na składzie, 
KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


Bazar Katolicki 
Łódź, Sienkiewicza 49 


Baranki 


NENUADNZEAOWZEAMEZEN" T E NUGRESZARZJARENKZCHAWAGARNENSE 


Skład Materiałów Budowlanych 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, 
Rokicińska 28b tel. 138-21 


poleca po cenąch przystępnych w każdej ilości 


ipłyty „ Suprema‘ 


BTRNSNMOROWE SEAS: i 


nagrociy 


zaparciąch 
Do naby 


glicerymowe stosowane przy 
przeciwhemoroidowe. 
Łódź, Cegielniana 25, 


karmelki nadziewane 
1. Gala po zł, 265— a 1 kz. 
2. Raki po zł, 265— za 1 kz. 
3. Owocowe po zł, 265— za 1 kg. 
4. Atłaski po zł. 260.— za 1 kg. 


my 10% rabatu. 
Ze względów technicznych narazie towarów nie wysyłamy. 
OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Plan- TEATR KAMERALNY 
tacyj — podaje do wiadomości, iż drzewka DOMU ŻOŁNIERZA DASZYŃSKIEGO 34 
i krzewy parkowe liściaste, drzewa alejowe, t i Ostatni zień 
sadzonki drzew i krzewów 'iściastych leś- Gatai tydzień stat! yoan 


ICH CZWORO 
z Mirą Zimińską w roli głównej. Dziś 
2 przedstawienia o godz. 16.15 i 19.15. 
Kasa czynna od godz. 10-ej 
— 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado- |$ 


mości, iź w związku z rozpoczęciem robót 


budowlanych i drogowych przyjmuje do prac fa 


przewozowych zaprzęgi konne. Warunki pła- 
cy według umowy. 
Zgłoszenia przyimuje Wydział Komunika- 
cii, ul. Piotrkowska 64, I piętro pokój 29. 
Łódz. dnia 6 kwietnia 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


EX 


PAŃSTWOWA FIL H: ARMONIA 
Narutowicza 30 


Niedziela 7.4. 


poludnie 
ale u 
Poranek Symfoniczny 
dyrygent: 


GÓRZYŃSKI 
solistka: ROTSZTATÓWNA 
Program; 
Paria, 
Koncert skrzypcowy, 
V Symionia 


Dziś! |2-ta w 


„ Moniuszko: 


| 
2. lssohn: 


Mendel 
3. Czaikowski: 

Ceny 
Bilety sprzedaje kasa 
Narutowi içza 20, od godz: 


"om o 


zniżone 50% 


kina „Battyk“ 
10-e] do 14-ei. 


miejsc 0 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz- 
ny przetarg na wykonanie instalacji elektry= 
cznej w budynkach szkolnych przy ul. Drew- 
nowskiej 88. Gdańskiej 90 oraz w sali Fil- 
harmonii Łódzkiej ul. Narutowicza 20. 

Oferty pisemne odpowiadające treści. kosz- 
torysu sklepowego należy składać w Dziale 
Technicznym — Piotrkowska 64, 1 piętro, w 
pokoju Nr 5 do dnia 13 kwietnia 1946 r. do 
godz. 1l-ej przed południem w kopercie zam- 
kniętej z napisem „Oferta na wykonanie in- 
stalacji elektrycznej“ w wyżej wymienionych 
posesjach. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy 
ślepe za opłatą 20 zł, można otrzymać w dzia 
le Technicznym Odzia! Instalacyjny ul. Piotr- 
kowska 64, I piętro pokój Nr. 43. Otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu o godz, 11-6i 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w 
wysokości w budynku szkolnym przy ul. Gdań 
skiej 90 — zł. 1.000—-, przy ul. Drewnowskiej 
— zł. 2000— i w sali Filharmonii zł. 
5.000.— należy złożyć w Głównej Kasie Miej 
skiej, ul. Piotrkowska 98, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzł 


PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW 
ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi, ul, Przędzalnianą 71, 
zatrudni od zaraz: 


inżyniera mechanjika—konstruktora na- 
rzędzi, 

kreślarza samodzielnego, 

kalkulatora warsztatowego 1 kosztów 
własnych, 3 

maszynistkę biegłą, 

referentów z praktyką biurową, 


technologa wzgl. technika-elektryka na 
stanowisko kierownika Oddz. mon- 
taż aparatów ełektrycznych, 

pomoc buchalteryjną z praktyką. 

j Warunki do omówienia w Wydziale | 

Personalnym Fabryki. 

a a 
] PIĄTA 

AKCJI PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON Nr. 5 


Wyciąć I zachować 


(MMM Lekarze TMM 


Dr, med. ŁENCZEWSKI. Choroby kobiece i 
akuszeria. Obecnie ordynuje ul. Sienkiewi- 
cza 51, godz. 3—7, tel. 181-47. 

Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ulica Za- 
wadzka 17, tel. 144-45, 


DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specja- 
lista chorób skórnych węnerycznych 1 moczo= 
płciowych przyjmuje, Łódź, Plotrkowską 33, 
godz. 12-1 į 3-6. 


DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko 
chanówka*. spec. chorób nerwowych przyjmu 
ie 4-6 ul. Piotrkowska 16, 


Dr, MIĘCZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych | wenerycz: 
nych przyjmuje 8—10. 3—6 A) Igo Maja 3, 


Dr med. B. Tołczyński, starszy asystent Uni- 
wersytetu Łódzkiego. Specialista chorób uszu, 
nosa i gardła. Sienkiewicza 37. Przyłmulie od 
3—6 pp. 


DR RATAJ Żurakowska z Warszawy specja- 
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko- 
biet. Kosmetyka lekarską. Piotrkowska Nr 34 
— przyimuje od 3 — 3—6 At 
Dr. med. MAR MARIA I WILEOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4 -—- 6-ej 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel 179-80 _ 
Dr ADAM KONDRACKI specjalista chorób 
żołądka, kiszek. wątroby wznowił przyję- 
cia. Narutowicza 33, 3—6, tel. 206-99. 


DR. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy, choroby 


kobiece, akuszeria, przyjmuje obecnie, — 
Łódź. Piotrkowska 70, m. 8, godz. 15_18, 
tel. 212-22 

l Zaofiarowanie oracy III 
POTRZEBNY księgowy do samodzielnego 


księgowości przebitkowej Przed- 
Dział 


prowadzenia 
siębiorstwo Państwowe „Film Polski” 
Produkcji, Łódź, Narutowicza 69. 


RET E TE ZJESZ TY EPEE TAA SEC A DĄ DER DNC Ti pp PO Ń RTM 


| 


ie 


POSZUKUJE starszą, uczciwą kobietę do pra- 
cy domowej, Zgłoszenia: Łódź, ul. Południo- 
wa 50. 

PIELĘGNIARKA wykwalifikowana ze świadec 
twami do 5 miesięcznego dziecka, na cały 
dzień względnie pół dnia — od zaraz poszu- 
kiwana. Warunki dobre zapewnione. Wia- 
domość w adm. „Głosu Robotniczego”. 


ZECER AKCYDENSOWY (łamacz dziełowy— 
kierownik zecerm) potrzebny od zaraz, Dru- 
karnia Państwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych, Łódź, Warszawska 9, tel. 135-33. 


FRYZJER-KA damski potrzebny(a) od zaraz. 
Cegielniana 13. Gwarancja zapewniona, 
POTRZEBNA  chemicząrka zaraz, 
F. Niedzielska, Rzgowska 113. 
POSZUKUJĘ natychmiast wykwalifikowanego 
cukiernika-karmelarza. Warunki dobre. Zgło- 


szenia osobiste: Fabryka cukrów i czekolady 
St, Sonne, Łódź, Sieradzka 1. 


NAWY Różne O 


FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysun- 
ki, skale do radia itp. kupule papiery foto- 
kopiine, 


MEBLE! Piękna sypialnię i drugą skromniel- 


Pralnia 


= | szą poleca Izdebski — Piotrkowska 31-2 I p, 


oraz tamże wykonuje się zammówienia stolar- 
skie. 


FABRYKA cukierków, czekolady j drażetek, 
day t Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 

26 (dawniej Podleśna). tel. 106-28 | Rzgow 
zi 8. Poleca naiwiekszv wyhór cukrów 


KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje, od 
świeża, przerabia, pracownia kapeluszy A 
Ste mer i S-ka, Łódź, Pomorska 4 (przy Ple 
cu Wolności), tel. 166-03 


ARTYSTYCZNIE ceruie wszelką garderobę, 
Łódź, Śródmiejska 6, m. 5, fr. I m. 


| Sław ców, 


„MECHANIZACJA BIUROWA” Pio 
55 tel, 163.37 Maszyny biurowe, Organiza- 
cja, Warsztaty reperacyjne. 


BUCHALTER zawodowy przyjmie BĘ, 

nie księgowości po godz. 16. Zgłoszenia, Łódź, 

Piotrkowska Nr 24 m. 24. 
I 


MN Lokale (TMN 


ODSTĄPIĘ sklep. Zwrot za koszta remontu. 


Piotrkowska 
Ul. Złota 10. 


SKLEP w suterynie i 3 ubikację, nadający 
się na fabrykację wód gazowych do odstą- 
pienia „Reklama“, Piotrkowska 46 tel. 173-59. 


[AM 


II Kupno i sprzedaż 1NI 


RADIO—WUKA, Piotrkowska 60, tej. 122-77 
warsztaty precyzyjnej radiotechniki. Duży 
wybór aparatów i lamp. 


bielizny 


PRACOWNIA i 
przyjmuje do szycia z własnego i powierzo- 
nego materiału, oraz wszelkie roboty, na dziur 
karkę i gzygzak. Legionów 48 m. 31. 


PLATFORMA mała ręczna na łożyskach do 
sprzedania, 28 p. Strzelców Kaniowskich 26/1, 


sprzedaż 


męskiej 


„MUZYKA NUTY” Teofil Martulewicz, Na- 
wrot 22, sprzedaż instrumentów muzycznych, 
skrzypiec, gitar, mandolin, instrumentów dę- 
tych harmonii oraz różnych przyborów mu- 
zycznych. 


HURTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy“ Piotrkow- |; 


ska 309 (Plac Rey monta) poleca artykuły spo- | =r 


żywczo-kolonia!ne, musztardę, soki, śliwki, wi- 
na, mąkę, kaszę, pastę, bibułkę, gilzy itp., jak 
również cukry i :zekoladę wszystkich firm po 
cenach fabrycznych. Poszukujemy stałych do: 


w dobrym stanie, wglę 


Wiadomość kie- 


KUPIE pokói stołowy 
dmie kredens i bieliźniarkę, 
rować, Gdańska 45 m. L . 


Z ERZE Z RZ RZ ZKZ RZ IRORZY RA 
| WIADRA, garnki emaliowane, miski do jedze» 
nia, łyżki poleca: Pomorska 12. 


MASZYNĘ Gutmanna  dziurkarkę automat 
sprzedam, ul. Południowa 16 m. 24, Płuciennik 


OKAZJA! Sprzedam fortepian marki angiels- 


kiei. Wiadomość u gospodarza, Jęczmienna 
21. 

NIWELATORY, teodolity — trólnogi — laty 
sprzęt geodezyjny — mikroskopy naprawia, 


kupuje Warsztat Optyczny, Łódź, ul. 
miejska 3, tel. 145-65, 


MANEKINY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sobczak 
Zgierska 17 m. 7 Pracownia manekinów. 


KUPUJEMY wszelkiego rodzaju maszyny do 


Nowo- 


pisania, liczenia | powielacze, „Mechanizacja 

Biurowa“ Piotrkowska 55, tel. 163- 37, 

pover pończosznicze „$tibbe”, "Corona", 
ea i 


inne natychmiast prywatnie kupim 
Helm, Śródmiejska 22, Pe 


FORMY elektryczne pończosznicze — skar 
petkowe natychmiast prywatnie kupię Wól 
czańska 13 Dozorca. 


NACZYNIA kuchenne, _ miski 


łyżki stołowe, 


noże, latarki, parniki, wiadra ocynkowane, 
patelnie stalowe poleca Hurtownia, Łódź, 
Rzgowska 3, tel. t32-28. 


esencje dla przemy- 
ietycznego ' mydlar 
LABORATORYJNE. 


OLEJE! ETERYCZNE 
słu cukierniczeqo 
skiego, ODCZYNNIKI 
Barwniki żywnościowe, surowce garbar- 
skie oraz wszelkie chemikalia do fabryk 
dostarcza firma „Chemika“ Łódź, Piotr» 
kowska 28, tel, 145.01 Żalkupujemy wezel- 

le partie Pee. 


kos 


ZGUB IONO | 
bowy Z „SPO 
sława Sokola 


tramwajową 
i" i palcówkę 


dow ód sluż= 
Główka Bole- 


w oka 


ZGUBIONO kariki wyrównawcze ną m-c 
rzec-kwiecień ji 6'/4 punktów  Szott 
Główna 46, 


ma- 
Amy, 


Str. 8 


ped Ta GŁOS ROBOTNICZY 


Finaly bez wagi Średniej 


Wczorajsze wal:i nie przyniosły niespodzianek 


Kunika Łódzka 


Odczyty 
w Domu Pronan=ndy PPR 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- 
kowskiej 262, w poniedziałek 8 kwietnia o godz. 
18-ej tow. Góranowski wygłosi referat pt. „De- 
mokracji burżuazyjna, Demokracja ludowa”. 
Po referacie film. 


kk 

W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr. 
kowskiej 262 dziś o godz. 16 tow. Tafet wygłosi 
referat pt. „Walka o Polskę demokratyczną 
trwa”. 


Po referacie będzie wyświetlony film: „Po- 
jedynek”, 


Wydawanie mleka na kartki 

Zarząd Miejski — Wydział Aprowizacji i 
Handlu podaje do wiadomości, iż we wtorek 
dnia 9 kwietnia rb. wydawane będzie mleko w 
sklepach znajdujących się na terenie 2 i 11 re- 
jonu. 


Czytelnia pism w CRDK 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 uruchomił z 
dniem 15 marca 1946 r. świetlice otwartą czy- 
telni pism i ksiażek dla wszystkich. . 

Każdy za opłatą wpisowego 10 zł, oraz 
miesięczną opłatą 2 zł. może korzystać z czy- 
telni, wszelkich czasopism, wydawnictw popu- 
larno - naukowych z równoczesną możnością 
korzystania na miejscu z encyklopedii, słow- 
ników i innych wydawnictw pomocniczych. 


Świetlica otwarta jest w dnie powszednie 
od godziny 16 — 20, zaś w niedziele i święta 
od 10 do 14-ej. 


Szlachetna iniciatywa 


„Na zebraniu przewodniczących i sekreta- 
rzy Rad Zakładowych przemysłu włókiennicze- 
go w dniu 3 kwietnia br. przyjęto uchwałę o 
opodatkowaniu się wszystkich włókniarzy (do 
odwołania) w wysokości 1 proc. od zarobku 
ne rzecz odbudowy Warszawy. 

W związku z tą uchwałą robotnicy firmy 
A. Lewin — Al. Kościuszki 90-92 jako pierw- 
si samorzutnie wpłacili na ten cel sumę zł. 
558.—, a niezależnie od tego opodatkowali się 


1 procent od swych zarobków na Fundusz 
Odbudowy Stolicy, 
Wzywamy załogi innych firm przemysłu 


włókienniczego, aby poszły za przykładem ro- 
botników wspomnianej firmy i zebrane na ten 
cel pieniądze przekazywały na konto Bankowe 
Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w Łodzi z zaz- 
neczeniem; na odbudowę stolicy. Bank Spo- 
łem w Łodzi konto 102, P.K.O. VII konto 258. 


Nowy Obwód 
Urzędu Stanu Cywilnego 


Z dniem 10.4 1946 r. zostanie uruchomiony 
5 Obwód Urzędu Stanu Cywilnego przy ul. Ła- 
giewnickiej Nr 37, który sprawować będzie 
wszystkie czynności z zakresu rejestracji akt 
stanu cywilnego ludności, zamieszkałej na te, 
renie Starostwa Grodzkiego Północno-Łódzkie- 
go. 


Zebranie kolporterów 


ziś przy ul. Strzeleckiej Nr 2 w Dome Zw. 
Zaw. na ogólnej sali odbedzie się w l-ym termi- 
nie o godz. 16 .(4 po pol), w 2-im terminie o 
godz. 17 (5 po poł.) Ogólne Zebranie „Sekcji 
Kolnorterów” przy Zw. Zaw 
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie pro- 
tokółu z ostatniego zebrania. 2) Sprawozdanie 
Komisji Sztandarowej. 3) Wybór nowego Za- 
rządu Zw. Zaw. „Kolporterów”. 4) Wybór no- 
wego Zarządu Społ. Pracy „Kolporter”, 5) 
Wnioski, 6) Dyskusja Zarząd. 


NIE STRZELAĆ NA WIWAT W OKRESIE 
PRZEDŚWIATECZNYM!I 

Dnia 1 kwietnia Wojewoda Łódzki ob. 
Dąb-Kocioł wydał zarządzenie  porządkiwe 
dotvczące strzelaniny w okresie świąt Wiel- 
wiej Nocy. Aptekarzom, drogeriom oraz innym 
sklepom zabrania się sprzedaży wszelkich sub- 
stancji, posiadajacych własności wybuchowe. 


dą jedynie osoby, 
cepty, 

Jednostki, sprzedające środki wybuchowe, 
oraz osobnicy, oddający się bezmyślnej strze- 
laninie podlegają karze grzywny w wysokości 
5000 zł, lub dwutygodniowemu aresztowi. Za 
nieletnich konsekwencje ponosić będą rodzice 
lub opiekunowie. 


posiadające lekarskie re- 


Dyżury aptek: 


Rembielińskiego — Gdańska 90. 


Szymańskiegu — Rokicińska 8, 
Zundelewicza — Piotrkowska 25 
Szlindenbucha -— Srebrzyńska 67, 


Kasnerkiewicza limanowskiego 1. 
Lipca — Piotrkowska 193. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: z1 milimetr — szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekścis — 


Wycawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


Komitet Redakcyjny. 


O ile pierwsze dni mistrzostw cieszyły się 
dużą frekwencją publiczności przede wszyst- 
kim miejscowej, o tyle półfinały Ściągnęły już 
wielu widzów z poza Łodzi, Dużo osób przy- 
jechało już na finały z Warszawy, Poznania 
i innych stron Polski. 

Jest już godzina 19. Zawody jednak jesz- 
cze nie rozpoczynają się. Powodem opóźnienia, 
ja: ogłasza denerwującej się publiczności 
speaker jest posiedzenie nadzwyczajnej komi- 
sji, która rozpatruje werdykt sędziowski przy- 


znający zwycięstwo  Untonowi e(Łódź) nad 
Sobczakiem (Poznań) w wadze średniej. 
Komisja obraduje, tymczasem  rozebrani 


chłopcy marzną prz ringu czekając na rozpo- 
częcie walk. 

Komisja nie śpieszy się jednak z ostatecz- 
ną decyzją kogo dopuścić do dalszych walk. 
Publiczność czeka aż wreszcie zaczyna prote- 
stować. Rozlegają się gwizdy i tupania. Godzi- 
na 19.30 Komisja obraduje nadal. Po chwili 
jednak dowiadujemy się rezultatu obrad, Pol 
ski Związek Bokserski nie chcąc nznać wer- 
dyktu sedziowskieqo przyznającego  zwycię-| 
stwo Untonowi (Łódź) nad Sobczakiem posta- | 
nawia wycofać cała wagę 
strzostw (!). 


średnią z mi- 


niem w wadze muszej pomiędzy Borowiczem 
(Pomorze), a Stasiakiem (Łódź), Borowicz w 
trzecim starciu otrzymuje napomnienie za nie- 
czystą walkę. Zwycięża wyraźnie na punkty 
Stasiak (Łódź). 

W drugim spotkaniu wagi muszej spotkali 
się Patora (Warszawa) z Sowińskim (Gdańsk) 

Krępy 1 silnie zbudowany Sowiński głów- 


| 
Walki półiinałowe rozpocząły się R 


FORAOWYOYNYYY YYYY WYZYWA pf RSNVON EAN ARYYKYNAWA O PETY TAE TYJĄ POETKA YYYY AKTA ARA ret 


NIEWADZIE 


najnoważnielis kandydea 


W tegorocznych mistrzostwach Polski w 
boksie, najsłabiej są obstawione wagi ciężkie. 
W wadze półciężkiej 100-procentowym fawo- 


ryłem jest Szymura (Poznań). Szymura pierw- 


szą swą walkę eliminacyjną stoczył w piątek 
z Lickim (Gdańsk), Lick w trzeciej rundzie za- 
łamał się pod gradem ciosów popularnego 
„Franusia”, wskutek czego sędzia był zmuszo- 
ny przerwać walkę. 

Niewadził, najpoważniejszy 
mistrza Polski w wadze ciężkiej, 
dowcipnie zauważył z widowni, 


kandydat na, 
jak ktoś 
„zawadził” 


Nr 96 


nie szedł na cios, Patora, ja kmógł bronił się 
przed prawymi prostymi gdańszczanina jednak 
nie szedł na cios. Patora, jak mógł bronił się 

W pierwszym półfinale agi koguciej wal- 
czyli Nowicki (Kraków) z Sadłowskim (Warsza 
wa). 

Po wyrównanych naogół dwóch pierwszych 
rundach, w. trzeciej przewagę punktową miał 
Nowicki (Kraków). Zwyciąstwo jednak przyz- 
otrzymał napomnienie za nieczystą walkę, 

Drugi półfinał pomiędzy  Sobkowlakiem 
(Waszawa) a Grzywaczem (Śląsk) był de facto 
finałem wagi koguciej. 

W pierwszej rundzie bardziej rutynowany 
Sobkowiak zyskuje lekką przewagę punkto- 
wą. Walka jednak przez obydwóch zawodni- 
ków prowadzona była b. ostrożnie. 

W drugim starciu Sobkowiak trafia nieco 
częściej i czyściej od ślązaka. W trzeciej run- 
dzie Grzywocz rozpoczyna żywiołowy atak 
Sobkowiak dwukrotnie klęka na ringu. Grzy- 
wocz mocno dopingowany przez widownie koń 
czy walkę we wsnaniałym stylu. 

Zwycięstwo utalentow=nego Ślązaka publi- 
czność przyjmuje długo niemilknącymi oklas- 
kami. 

W pierwszym półfinale wagi piórkowej 
spotkali się „król nokautu" z Gdańska Ant- 
kiewicz z Rogalskim (Poznań) Antkiewicz jest 
zawodnikiem zbyt jeszcze surowym, aby mógł 
wygrać z Rogałskim na punkty. Gdańszczanin 
zdawał sobie doskonale z tego sprawę, to 
też w ciągu trzech rund całą uwagę koncent- 
rował na swym ciosie. Rogalski jednak nie 
dał się złapać 1 wygrał bezapelacyjnie na 
punkty. 


i SZYMURA 


ci na mistrzów Polski 


swego przeciwnika  Koralewskiego (Gdańsk) 
już w pierwszym starciu ciosem w żołądek. 
Koralewski został wyliczony na stojąco. 

Niewadził znajduje się w bardzo dobrej 
formie. Wykazał dużą szybkość i dobrą kon- 
dycję. 

Pozostałe walki w wadze półciężkiej po- 
między: Braneckim (Lublin), a Jaskółą (Łódź), 
oraz pomiędzy Żbikiem (Kraków), a Archac- 
kim (Warszawa) stały na bardzo niskim pozio- 
mie, Zwycięstwa odnieśli Jaskóła (Łódź) oraz 
Archacki (Warszawa). 


Chleb na karty żywnościowe 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu | 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
w miesiącu kwietniu zrealizowane będą na 
chleb następujące odcinki kart żywnościowych 
z miesiąca „marzec-kwiecień” br.: 

Chleb pszenny-razowy 96% w cenie zł. 2.15 
za 1 kg. chleba: 

Kat. Il—odcinek Nr 3, uprawniający do na- | 
bycia 2 kg. chleba. | 

Kat. Il—odcinek Nr 3, uprawniający do na-| 
bycia 1 kg. chleba. 


Kat. IR=odcinek Nr 3, uprawniający do na- 
bycia 2 kg. chleba. 

Dz6 — odcinek Nr 3, uprawniający do na- 
bycia 2 kg. chleba. 

Dz7—12 — odcinek Nr 3, uprawniający do 
nabycia 2 kg. chleba. 

Na karty rodzinne „MK* — odcinek Nr 3, 
uprawniający do nabycia 2 kg. chleba, 

Chleb ciemny żytni 96% w cenie zł. 1.30 za 
1 kę. 


Kat. „N? — odcinek Nr 3, uprawniający do- 


nabycia 1 kg. chleba. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 12 i 15.30 arcydzieło Fredry 
„Zemsta* z udziałem Józefa Węgrzyna, Je- 
rzego Leszczyńskiego i Władysława Grabow 
skiego. O godz. 19 „Elektra“ Giraudoux w 
przekładze Iwaszkiewicza. Od poniedziałku 
codziennie o godz. 19.15 „Zemsta. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Ostatni tydzień. Dziś dwa przedstawienia 

o godz. l6-ei i 19.15. Komedia „Ich czworo“ 

Gabryeli Zapolskiej z Mira Zimińską w roli 


głównej. Udział biora: Janina  Macherska, 
Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan Kocha- 
nowicz, Ludwik Tatarski i Zdzisław Relski. 


Reżyserował Erwin Axer. Kasa otwarta od 10. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 15 i 19 oraz codziennie o go- 
dzinie 19 znakomita komedia Pagnola „Ma- 
riusz* w reżyserii i z udziałem Aleksandra 
Zelwerowicza w popisowei roli Cezarego, 
nieporównanei kreacii wielkiego artysty. 


TEATR KOMEDII MUZ. „LUTNIA*  , 
Dziś tylko jedno przedstawienie „Króla 
Włóczęgów o godz. 19. 


dzielnych = 


L świątecznych 


Red, i Adm. Łódź Piotrkowska 86. Tel: 25421, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO 
„LIRA“ w ŁODZI 

W niedzielę, dnia 7 kwietni< br, o godz. 
11.30 w Teatrze Powszechnym „TUR“ przy 
ul. li-go Listopada 21, odbędzie się Koncert 
chóru „Lira“ w Łodzi ze współudziałem Wła- 
dysława Waltera, Marii Chmurkowskiej i so- 
listów. Szczegóły w programach. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru. 


PAN TWARDOWSKI 
komedia muzyczna 
w Teatrze „SARABANDA”, Łódź, Kopernika 16 
tej, 174 — 75. 
codziennie od soboty 6 kwietnia b, r. 
9.15, w niedzielę o godz. 16 i 19.29, 


o godz. 


TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 1 

Dziś dwa przedstawienia wielkiego wido- 
wiska muzycznego Z. Gozdawy i W. Stęp- 
nia p.t. „Trzej Muszkieterowie“ z udziałem 
całego zespołu „SYRENY“, chóru i baletu. 
Pocz. Przedsta. o godz. 16 i 19.15. 


„TAŃCOWAŁA RYBA Z RAKIEM. 


Scena Robotnicza — Południowa 11. 
W niedzielę dn. 7. IV, o godz. 12 wysta- 
wia barwne widowisko dla dzieci. 


50 procent drożej. 


po raz pierwszy Komnuda (Śląsk). 
kiem Ślązaka był ambitny lubliniak Chojna. 
W spotkaniu tym Komuda nie zaprezentował 
się nadzwyczajnie. Po mało ciekawej walce 
wygrał na punkty Komuda (Śląsk). 


Drukarnia Zakł, Grat Spółdzieini Wyd. „Ńsiążka . 


W drugim półfinale wagi piórkowej walczył 
Przeciwni- 


Koziołek (Poznań) z Żżórawskim (Częstocho- 


wa). Walczyli w pierwszym półfinałe wagi lek- 


kiej. 
Żórawski przez dwie rundy bronił się b. 
dobrze. Dopiero w trzecim starciu Koziołek 


uzyskuje większą przewagę punktową, Zwy* 


ciężył ma punkty Koziołek (Poznań). 

W drugim półfinale wagi lekkiej spotkali 
sie dwaj łodzianie: Kowalski z Wożźniakiewi- 
czem Kowalski jak zwykle najlepszą miał trze- 
ci' runda. Wożniakiewicz walczył bardzo am- 
bitnie, jednak w trzeciej rundzie widocznie u- 
stępował swemu przeciwnikowi, Zwyciężył na 
punkty Kowalski. 

Półfinały wagi półśredniej rozpoczęły się 
od spotkanta Olejnika (Łódź) z Bergiem (Czę- 
stochowaj 

_ Łodzianin już w pierwszej rundzie uzyskał 
wyraźną przewagę nad swym przeciwnikiem. 
W drugim starciu przewaga łodzianina staje 
się jeszcze jaskrawsza Berg trzymał się jed- 
nak dzielnie 1 wytrzymywał dość dobrze ży 
wiołowe natarcia Olejnika. W trzecim starciu 
Olejnik nadal nie wypuszczał ani na chwilę 
inicjatywy ze swych rąk. Zwyciężył na punk- 
ty Olejnik (Łódź). 

Drugi półfnał pomiędzy  Grądkiewiczem 
(Śląsk), a Wiklińskim (Pomorze) w pierwszej 
rundzie omało nie zakończył się sensacją. Po 
serii krótkich cłosów częstochowiaka  Grąd- 
kowski w rogu ringu pada na kolana. 


W drugim starciu Wikliński atakuje chwi- 
lami nadal. Grądkowski inkasuje dażo cięż- 
kich ciosów. 

W trzecim starciu byliśmy Św'adkami za- 
żartej walki. Po wymianie krótkich ciosów z 
półdystansu Wikltński idzie na deski do 9. 
Wstaje jednak i walczy dalej. 
Grądkowski trafia jednak znów i zwała ga 
trafia jednak znów i zwala go po raz drugi, 
a po chwili pu raz trzeci na deski. 

Po najciekawszej walce wieczoru zwyciężył 
na punkty Grądkowski (Śląsk). 


Dzisiejsze imnrezy snortowe 


Hala Widzewskiej Manufaktury, Godzina 
11.30. Finały XVII indywidualnych mistrzostw 
bokserskich w Łodzi. 

Boisko Zjednoczonych. Godz, 16. Mecz pił- 
karski o mistrzostwo klasy A. Zjednoczone — 
Concordia (Piotrków). 

Boisko Ł.K.S.-u. Godzina 16. Druni mecz o 
mistrzostwo klasy A, ŁKS — Lechia (Toma- 
szów-Mazowiecki). 

Świetlica fabryki Danube. Ulica Wólczańska 
128. Godzina 15. Mecz Warszawa — Łódź w 
tenisie stołowym. 

Sekcja kolarska ŁKS-u otwiera dzisiaj se- 
zon sportowy wycieczką do Zaierza na miejsce 
kaźni stu Polaków straconych przez okupanta. 
Wyjazd nastąpi o godz. 7.30 rano, sprzed lo- 
kalu przy ul. Kościuszki 85. Zbiórka kolarzy o 
godz. 7-ej. Wycieczkę poprowadza kierownik 
sekcji kolarskiej Wierucki i kpt. Czyż. 


Grzywocz jest dobry 
przyznał po porażce Czarnecki 


Po przykrej dla łodzian porażce Czar 
neckiego z Grzywoczem (Ślask), która by 
łą drugą wielka niespodzianką mistrzostw 
pytamy łodzianina co sądzi o swym prze 
ciwniku. 

Czarnecki pomimo widocznego zde- 
nerwowania daje krótką, męską odpo- 
wiedź. i 

Dobry jest — mówił, jak na sportow 
ca gentlemana przystalo. Przegratem 
dodaje z lekką domieszką goryczy. Ale 
Czarnecki bynaimniej nie starał się krvtv 
kować orzeczenia sędziowskiego, chocioż 
co do werdyktu tego, można by długo dv 
skutować. 
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Ofiary 


500 (pięćset) wpłaciła ob. Krzemińska 


Zł. 


Eugenia zam. w Łodzi, ul. Braterska 11 na 
„Pomoc zimowę”. 
PZPWEZ Z 
zł 21. — W Gaunsiach mi6- 


D-08331 


